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. (k) Pragnienie miłośników książek po- 
większania skarbów swych książkowych con- 
nej rzadkości, objawia się nieraz chorobli- 
wą wprost mànją. Woś | ag AA 

0, 0. Wypadki, że uczeni zrzekali się każ- 
dej, chociażby najmniejszej przyjemności i na 
majpośrzebniejsze wydatki oszczędzali i ską- 
pili, by tylko swą namiętność zaspokoić, nie 
'BĄ rzadkie. Przykładem klasycznym iskio- 
go bibijomana był orjentalista francuski An- 
guetil-Duperron. Aby sobie módz kupić książ- 
ki, nie opalał simą swej pracowni, żył tylko 
mlekiem i chlebem, a na odzież i bieliznę nie 
wydawał grosza. ———— = 

(0  /.desz6ze gorzej czynił Sir Walter Far- 

gou, który żył w Paryżu. Latem i zimą prze- 

'hiegał ulice Paryża w tem samym wysza- 
rzanym, wytłuszęzonym i wyblakłym.: ubraniu, 

„by tylko módz u antykwarjuszy kupić sobis 
szadką książkę. Gdy uczniowie przyszli pe» 

-wnego dnia do mieszkania jego u. wykład, 

„Bnalećli drzwi zumknięte. Policja kazała je 

> wyłamać i znaleziono uczonego nieżywego po” 
między swymi książkami. Lekarz stwierdził, 

- ke śmierć nastąpiła wskutek wycieńczenia, na~ 

" bkoło zagłodzonego uczonóg: leżały książki, 
- poczęści nieocenionej. wartość. 


Francuski filoset Bord«s-Demoulin po= 


'gzasne zajmuje miejsce pomiędzy zbieraczami 
kalążek, którzy namiętność swą śmiercią przy- 
płacili. - | SN a 
Skąpił on sobie korrałka chleba:i waku- 
tek zaniku sił zio mógł opuszezać łóźk.. Gdy 
ostatecznie wstał, chciał zi. kilka cantymów, 
która mu jeszcze zostały, kupić sobie coś da 
jedzenia, Przechodząc ulicą zobaczył w oknie 
aatykwarjusza książkę, która wzbudzała jæ 
go ciekawość. Przytłumił swój głód, nabył 
książkę, zawlókł się do domu i wokutał: wys 
ózarpania upadł nu łóżko. Następnego ddia 
zawieziono go umierającego do szpital. 
(- fmanem jest, żei Petrarka umarł wśród 
awoich ukochanych kaiążsk, 3 
© Niemiecki astrolog Jan Btóffler wyczy« 
tał w gwiezdach, że śmierć znajdzie w. ozna. 
czonym dalu r. 1583 i ge Śmiurć spowoduje 
apadek Cięśkiego przedmiotu na głowę. Gdy 
dzień Oznaczony nadszedł, zamknął się, aby 
nniknąć wszelkiego niebezpiezzeństwa z kilka 
przyjaciółmi w swej pracowni, - Rozmawiano 
spokojnie, poruszano rozmaite kwestie; jedna 
wywołsłe różnicę zdań, aby ją rozstrzygnąć 
sięgnął Stóffler do książki w szafie. Gruby. 
f ciężki foliant zachwiał szafą, która Się przes 
wróciła i upadła ma uczonego. Nastąpiło 
„wskutek tego załamanie karku, o wywołało po 
kilku dniach śmierć. |. o o 
Była dotąd mowa o Śmierci fizycanej, 
faka uczeni ponieśli wskutek manji: kupewa! 
mia książek; całe narody jednakże giną, Wy- 
miersją moralnie, skoro rozszerza się w nich 
garaza czytania książek niemoralsych, Rzko- 
dliwych. Już w dzieciach starają się przebie= 
gli wydawcy zaszezepić jad ten, wydawając 
Książpezki tanie z jaskrawymi 


wiadań detektywów, Nick Carterów, Sher» 
dok Helmsów i t. p. 


-„ / JTrzynastolestnia dzieci- pod wpływem | 
tych opowiadań posuwają się do pisania lis | 
Stów wym uszających, wymyślają zbrodnie, któs | 


rych padły ofiarą... 


Dla starszych inna lektura. Co tydzień | 


wychodzą scszyty kosztujące 10 tenygów, któ- 
re kolporterzy noszą po domach, sprzedając 


tytułami jak: „Blada Hrabina. albo dzie» 


Kii, któ atiaj. j 


okładkami, | 
działbjącymi na wyobraźnię, w rodzaju opo | 


fe. służącym, tak zwsne romau88 tylnych sebo- | 
dós, pod niemośliwymi i nieprawdopadobny»= | 


ięć lat pod ziemią"; „Żywe kamienie albo 
zemsta krwawa“: „Białe pióro albo czarna su- 
knis“. Książki te mają zazwyċzaj dwa tytuły, 
drukują Je w setkach tysięcy egzemplarzy. 
dakie zaś rozmiary literatura ta przy- 
brała, dowodzi, że w jednym dniu znałezio- 
no w tramwaju berlińskim zapomnianych kil- 


kaset takich zeszytów, a po szkołach skon- 


fiskowano tysiące egzemplarzy. 
Książki te rzeczywiście zabiły i zatru- 
ły dziesiątki dusz. | 
. ,deżeli przechodzimy po ulitach Łodzii 
rzucimy okiem na wystawy Księgarskie, toi 
tam znajdujsmy wiele książek, które lepiej 
żeby nie były drukowane; księgarze sami po- 
wiuni mieć tyle przyzwoitości, aby ich nie 
wystawiać as widok publiczny, Własnym 
dzieciom pewno by tych książek do czytania 
nie dali, a co im złego zrobiły te dziesiątki 
i gatki innych dzieci, które stawają przed o- 
knem, czytają tytuły i kupują tę zgniliznę? 
: Zdrowia moralnego nam trzeba i do sze” 
szenia jego oby wszyscy podali gobio ręcel..: 
- „Ze. wszystkich obecnych <wstrzęśnień i 
dreszczów wynika jedna niezaprzeczona i o- 
czywiata, choć woale nie nowa nauka: oświa- 
ta jest siłą narodów i rzeczpospolitych, jest 
pierwszą i ostateczną podstawą ich. powagi 
moralaej, dobrobytu i znaczenia. 

Ten kraj, który zamieszkujemy, w któ- 
rym tŁnaalfabetyzm josi zjawiskiem powszech- 
nam, _ umiejętność czytania wyjątkiem, mnai 
zuajdować się i znajduje na stopniu znacze 
nej niższości kulturalnej wobec. sąsiadów, 
wobeę nawet, mówiąc słowami Andrzeja To» 
„wiańskiego, kolumny żółtych duchów, wobse 
gapouji. A Królestwa Polskie, toói to błogo» 
słuwiosy kraj analfabetyzmu, klasyczna zie» 
mia ciemnotyl! 

Niemcy mają przeszło 70,000 czytelń 
publicznych; nie wiem, ozy liczba ich w Kró- 
lestwie sięga 200ito ubogich, suchotniczych 
zakładów, Te dwia cyfry są dostaieczne dla 
wyjaśnienia niedumagań naszej, kultury, na- 
sat; niższości wobeu 6swieconyeh Niemców. 

ycie wytężone, praca wytężona oto for- 
ma twórczości społecznej, jaka nam- się dzi- 
Biaj z konieczności narzuca, Umiejętne, świa- 
* dome wytężenie woli może w doraźny sposób 
usunąć zaniedbanie długoletnia pod rządami 
rosyjskiemi, | 0-0 0 
© Takie wytęśenie woli jest nam dzisiaj 
„wskazane, u że to nie jest niemożliwam, u 
czy naa historja. Tradycja pracy komisji Edu- 
kacyjne nie zamarła; dzieje Warszawskie- 
go Towarzystwa Preyjaciół Nauk stanowią w 
dziejach kuitury polskiej nadzwyczaj świetne 
i owaonu momenty ześrodkowania eaergji w 
„kierunku ręswoja ducha, R 

"Nie należy sądzić, jak mniema wiela 
pesymistów, że społeczeństwo.. polskie jest 

| zgoła niekulturalne i tylko w wyższych war- 


-| stwach zlekka, powierzchownie oświstą po- 


| kostowane, Kultury jest u nas więcej, niż się 
| aiie pozornie, jost- ona, ało przygłuszona, 
| tet, dm statu latenti, i za pariso drobuem 
| dovknięeciem da się powołać do życia, Idzie 
- tylko O wytężoną w tym kierunku wolę, o do- 
| brą wolę, o którą się tak modlił Zygmunt 
| Krasiński, A GA de 


| Kronika poltęczm, 
m aa ‘donasi z Warszawy pod 


"rew i okopali się. Także na południowym 


- miasto, 
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kilku dni. Trzeba nacisk położyć na to, 
że Rosjan z pozycji wypędzić nie można, 
że wolą się cofać, niż do bitwy dopuścić, 
na którą są niedóstatecznie- przygotowani. 


| Nie przypuszczają ogólnie, że w pobliżu” 
Warszawy dc walk dojdzie. Prawdopo= 


dobnie pomiędzy Warszawą a nowym fron- 


. tem będą tylko się toczyć potyczki odwio- 


towe. | 
Pocztę zamknięto, urzędnicy opuścili 


Z Paryża donoszą, że prasa francuska 
uważa, że zajęcie Warszawy nastąpi w. naj- 


bliższym czasie. Ma nadzieję, że Rosjanie 


unikną osaczenia. 

Petersburski sprawozdawca -do „Mor- 
ning Post* wskazuje na to, że uchwała 
Rosji, aby opuścić fortyfikacje Warszawy i 
linię nad Wisłą znalazła aprobatę sprzy- 
mierzonych. Uchwała ta zapadła, aby prze- 
szkodzić niemcom w przełamatiu frontu 


| rosyjskiego. - 


W przededniu decyzji. Ee 


| dniem 28 lipca: Dzisiejsze wiadomości są” 
niezadawalające. Niemcy przekroczyli. Na-- 


wschodzie jest nieprzyjaciel nie daleko od- 
dalony, Widzi się łunę gorejących wsi. 
Nawet optymiści są źdania, że Opuszcze i ) ? i 
| nie Warszawy jest jeszcze kwestją tylko i rząda rosyjskiego dotrzymania traktatu lon: | Powiedział, że, jeżeli się nie chec innego rządi 


E 
la rosyjskie żołdactwo podług rozkazu 
wszystkie wsi i sadyby i razem ze źniwem 


Położenie ludności w okolicy Warsza- 


wy jeśtrozpacziiwe: Z uchodzącym "woj= 


skiem zaczęli opuszczać mieszkańcy wsie 


i mniejsze miasta, których pełno po lewym . 


brzegu Wisły. Wisłę przechodziły tłumy 
napełniały miejscowości. po 
„prawym brzegu Wisły i gubernię lubelską, 
"Szły one bez pożywienia i odzieży, w naj- 
„większej: nędzy, szczególnie małe dzieci 
padały ofiarą. Wybuchnęły zaraźliwe cho- 
roby, tyfus plamisty, codziennie umiera 
bardzo wielu ludzi% 3 

- Za wypędzonymi mieszkańcami zapa- 


niszczy owoce prace ich rąk. W ostatnim 
czasie musie! mieszkańcy opuścić po le- 
wym. brzegu W:siy cały kraj, 
S przededniu otwarcia Dumy. 
|. Przywódca kadetów, Miljukow po» 
pióra w wstępnym artykule „Rieczi” za- 
patrywania większości posłów, aby podczas 
obrad: Dumy odłożyć wszystkie sprawy po- 
lityczne na plan dalszy I zastanawiać się 
jedynie nad rozwiązaniem problematu mo- 
bilizacji i amunicji. . i 
„Nowoje Wremia“ przychodzi do tego 
samego samego wniosku i powiada, że 
Duma powinna kontrolować bardzo ściśle 
działalność władz, które ociągały się z fabry- 
kacją amunicji. Najważniejszera zadaniem 
kraju — to fabrykowanie mitraljez. Tym 
wszystkim, którzy tracą ducha i twierdzą, 
że organizacja przychodzi zapóźno w Rosji, 
odpowiada Menszikow, że nigdy nie jest 
zapóźno naprawianie popełnionych błędów. 
Zmaczenie Dumy jest tem większe teraz, 
że wśród ogólnego niebezpieczeństwa mają 
się wszyscy instynktownie popierać, Naród 
powinien odnieść wrażenie i mieć to głę- 
bokie przekonanie, że Duma obecna nie 
ograniczy się do pustych słów tylko, lecz 
działu w szerokim zakresie i Czyni wszyBiko, 
co jest w jej mocy, aby kraj ochronić od 
ostatecznego nieszczęścia. W podobnym 
tonie odzywa się też większość narodowej 
prasy rosyjskiej. 

| Reformy Goremykina. 


Prasa rosyjska zajmuje się jaknajży- 


wiej otwareiem Dumy, naznaczonem, jak 
wiadomo, na niedzielę, 1 -sierpnia. Pisma 
nazywają posiedzenie to wydarzeniem hi- 
stotyeznem 0 .największem znaczeniu dla 
przyszłości Rosji, O treści mowy prezesa 
minisbrów obiegają najrozmaitsze pogłoski. 
.„Birżewyja Wiedomosti*. dawiadują się rze” 
"kome ze źródła specjalnego, że Goremykin 
"x jednej strony wyraźnie podkreśli wielkie 


_dradnogci, jakie Rosja obecnie ma do po- 


„kouania, z drugiej strony niezłomną wolę 


dyńskiego między Anglją, Francją i Rosją, 
Pismo to wyraża zdanie, że Dumie przedło- 
Żony zostania. obszerny program reform 
stosunków wewnętrzne-politycznych. Proe 
ponowane przez rząd reformy mają znacze 
nie prześcignąć wszystkie, nawet naj- 
śmielsze oczekiwania lewicowych partii 


„Dumy. Po prezesie ministrów zabierze głos 


minister wojny, ażeby. przedstawić repre- 
zentantom narodu wierny obraz położenia 
wojskowego, - 


Rosjanie jako ofiary b katis 
Stockholm Dagblad ogłasza pismo 
Rosji: 

"Piszący stwierdza że jest sam żolnie» 
rzem i brał udział w rosyjsko - japońskiej 
wojnie w 6-iu bitwach, lecz w obecnej woj- 
nie byłby wolał popełnić samobójstwo, niś 
walczyć przeciw swym braciom. 

Rozmawiałem często z oficerami ro- 
syjskimi, pisze on, i opowiadali, że zaczy« 
nają tracić zaufanie do Anglików i iek 


„pienawidzić. Coraz ogólniejsze staje sią 


zdanie, że tak dlugo nieprowadzil śmy 
wojny z-Niemceami i obecnie jej prowadzić 
nie potrzebowaliśmy. Jeżeli Anglja chca 
wojnę z Niemcami prowadzić, niech ją 
prowadzi sama. Poświęcamy życie. wyle- 
wamy krew, Ssprzymierzeni nasi niczege 
dokonać nia mogą. | 

. Dalej ezytamy w liście tym o okrop= 
nem położeniu jeńców wojennych w Rosji. 
W Omsku np. muszą ciężko ranni wlee się 
pieszo pięć wiorst z dworca do koszam 
Baraki są przepełnione, urządzone jak staj- 
nie i pełne brudu. Wszy poprostu poże- 
rają nieszczęśliwych. Jadło jest złe, lu- 
dności ostro zakazano zbliżać się do jeń- 
ców allo im co podawać, najgorzej obeho- 
dzą się z Turkami i Arabami, obchodzą się 
z nimi jak z bydłem, jadło dostają przes 
otwory, śmiertelność jest bardzo wielka, 


fozprawy w angielskiej izbie gmim, 


LON: YN, 30 lipca. Posłowie liberalm 
krytykują oświadczenia prezesa ministrów 
Asqnitha bardzo ostro. Liberalny roseł Bir 
Hesry Dalziel wywodził, że Asquith uważa 
położenie wa Flandryi i we Francji za gue 
pełnie zadawnln'ające, mówca jest zdziwiony 
temi wywodami, Spodziewał się latem wiel- 
kiego pochodu naprzód, wszyscy bylb; go 
racośnie powitali, gdyby się był edbyl; dziś 
Rosja koniecznie potrzebuje pomocy sprzymie- 
Tzonych. . s - 

Co się tyczy Dardanei, to zauważyd 
należy, ża izba, mimo tak wielkich strat, nie 
gdy nie otrzymała urzędowej wiadomości, 
Zdaje się, że Asquith sądzi, żejzba musi miłe 
czeć, tak samo jak w tych dziesięcin mies 
"siącach przed utworzeniem kalicji. Obecnia 
jest to niemożliwe, bo gabinet nie ma tege 
zaufania, jak dawniej. 

Sekretarz gabinetu doniósł przed mie: 
siącami, że armja ma być zaopatrzoną w 
chlorek gazu do zastosowania go przeciw 
nieprzyjaciełowi. Pyta się teraz, co jest przye 
czyną tego nadzwyczajnego opóźnienia. Az 
mia nie rozumie, czemu przyrzeczone dostu 
wy nie nadchodzą, Głównym powodem jesl 
że urząd wojenny, iinne urządy zupełnie sa 
dania swego nia spełniły. . R 

Sir Artur Markham, również liberalny 
poseł, powiedział, że cała ofenzywa Franeji 
dla tego'jest złamaną, bo rząd od paźdsier» 
mika do lutego nie zamówił amunieji, Głue 
pota urzędu wojennego jest bezgraniczną, trza- 
ba było za wsżelką cenę niezdolnych urzęe 
dników zarządu wojennegh Usuneć. | 

-Przemawiało jeszeze kilku unienistycze 
nych i liberalnych posłów przeciw długióma 
odroczeniu izby; minister dla kolenji Boner 
Law ostrzegał izbę przed fałszywą krytyką. 


RZ > R SSN 197. 
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GAZETA ŁÓDZKA. 


w miejsce obechogó powołać, nia trzeba kryty- Zspomogi dia rezerwistok. | rwsłó swą działalność, obecnie » przyczyny 


kować w sposób, który ubhża rządowi i = 
babia Szanse prowadzenia wojny. 
Liberalna „Daily Mail” pisze o rozpra- 
wach tych: uowy program Llvyda Georgesa 
wskazuje na tregiczne widoki nowego róku 
wojny i konkluzji tej nie można saprzeczyć, 
Z rozpraw tych wynika, że jedna i druga pro- 
pozycja dopiero po tygodniach i miesiącach 
przyniesie 6woóee, | 
Gfinra Króla hiszpańskiego dla Polski, 
Według władomości „Warszawskiej 
MS" któł blszpański ofiarował 3750 rubli 
ha rż4cg5 zrujnowanej Polski, 


- Obwieszczenie. 


_. «Ażeby zapobiedz błędnym informa- 
- ejom, niniejszym podaje sę do ogó'nej 
wiadomości, że zapisy gwarancyjne na po- 
Życzkę wewnętrzną miasta Łodzi 5000000 
8ą nadal uskuteczniane, ; | 
Osoby lub firmy, które dotychczas 
nie zwróciły nadesłanych im listów gwa- 
tancyjnych, proszone są © podpisanie i 
złożonie takowych do Banku Kupieckiego 
dzkiego. E AA 
Bank Kupiecki Łódzki- udziela listy 
gwarancyjne tym, którzy takowych zażąda- 
„1 informacji, na jaką sumę chcący przy- 
é udział podpisać się może. - SEKE 
. Termin zapisów kończy się dnia.16-go 
sierpnia 1915 r. S 
Łódź, dnia 31-go lipca 1915 r. 
l Magistrat. 
Schoppen. 


- Ralendarzyk. 
DZIŚ. N. M. P. An. 
JUTRO: Znal. rej. św. Szezepana. 


HELENÓW. Oodziennie koncerty orkie- 
stry filharmonijnej pod dyr. A. Piirnera. 


- PARE STASZICA. Jutro Koncert popu- 


TMEISTERRAUS. Codzienie przedstawie- 
mia o godzinie 'f-ej. ć ; 
YPOŁYCZALNIA Tow. „Wiaedza” ot- 
warta codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę- 
ta od g. 10—1. ` 
|. WYPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Qówia- 
ty otwarte są w środę od godz. 4—68, w fia- 
dzielę ed goda. 11-ej—i-ej. 


Bronka miejenna | asied. 


Stowśrzyszenie Wzajemnej Pomoty Pracują: _ 
cych w Przemyśle i Handlu (polskie) prosi 
pp- członków, pragnących skorzysłać z ulg 
i paszportowych, aby dla 

poświadcźenia biletów członkowskich 


zgłaszali się codziennie do Sekretarjałtu Sto- 
„Warzyszenia, przy ul. Nawrot 15, parter, począ- 
| wszy ed dnia dzisiejszego godz. 6 wiecz.. 


Zarząd, 


` deden s korespoudentów wiedeńskich 
madsyla z Berlina opis przejaadów inwali- 
dów, wracających as mocy układu, przepro» 
wadzonego s ihiejatywy Stolicy św., do Nie- 
miec i do. Francji. 8 
_ Noc. Ciemność. zalega berneński dwo- 
rzec kolejowy. W poczekalni przyćmione 
światła, a obok w wielkiej sali tylko od 
ezasu do czasu skrzypną drzwi i przemknie 
się jakaś postać. Po torze kolejowym przes 
. Buwa się lokomotywa, ciągnąca wozy z jes 
dnych ezyn na drugie. Stauja zdaje się od- 
peocsywać po c€ałodziennej pracy; jedynie 
strażujące niejako lokomotywy odbywają noo» 
mą robotę, £ 
Nagle ciszę przerywają miarowe kroki 
. Bołnierzy, Odgłos ich słychać coraz biiżej, 
Krokami niezwykla szybkimi wkracza na pe- 
fon oddział szwajcarskiej piechoty. Na ka= 
. žabinach błyszczą bagnety, 
~- Oddział stó! Karabin do nogi! 
Spoczniji — brami wśród ciszy nocnej ko- 
menda podoficera, ; 
Trzy równe stuknięcia i znów cisza, 
Niedługo jednak, Z biura wychodzi 
komendant stacji, -a odebrawszy meldunek, 
Wysnaczą Żołnierzy na posterunki, Brzmi 
komenda, oddzialki prosiują się i idą na 
Gysnaczone miejsca. i | 
Wiadomo, że mają mijać się dwa woj- 
skowe pociągi Czerwonego Krzyża: jeden 
wiesie francuskich sanitarjuszów z Konstan- 
ey do Francji, drugi siemieckich iuwalidów 
= Genewy do Niemiec. Pociąg z Francusa« 
mi ma przyjść o dwunastej i za 10 minet- 
edjechać dalej, zaś w godzinę później ng- 
dejdzie pociąg z Niemcami, 
„Kiedy przejeżdżały pierwsze pociągi 
/zg inwalidami do wymiany, miała pubiiczność 
wsłęp wołny na peron. Odbywały się: wta- 
"sły, szezezólniej ma stacjach w kantonach 


Hertzewej, w chwili 


Wydana malin w majac | 


| gu zjawisją: się warso ty 


(a)  Poezynając od dziś, d.2 sierpnia 


| wypłata zapomóg rezerwistkom odbywać. 
się będzie codziennie, w godzinach ed $ 
rano do I po pol, aras cd 3 po poł. do 7- 
wiącz. w lekaln b. magistratu przy ulicy 


Piotrkowskiej pad Nr. 1, oraz w HI od- 
dziale straży ogniowej ulica Mikołajewska 
Nr. 54 $ - 
_ Wypłata dakonywać się będzie podług 
liter początkowych nazwisk, za numerami, 
oznaczonemi przy każdej literze .w na- 
wiasie, Numery te rezerwistki mają ozna- 
czone w paszportach. 

W poniedziałek, d. 2 sierpnia w lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej Nr. 1 rano K 
i M (1—375), po pot. K i M (376—750); 


w lekalu przy ul. Mikołajewskiej 54. rano 


A (wszystkie Nery), S (1—375), po poł. D 
(wszystkie N-ry), 8 {876—750}. 

W: wtorek, d. 3 sierpnia, Piotrkow- 
ska Nr. 1, rano K (7511126), M (750 do 
końca), po poł, K (1126—1500), N (wszyst= 
kie N-ry); Mikołajewska 54, rano B (1—375), 
S (750 de kańca), go poł. B {378—750}, 
Sa (1—375). 

~ W środę, d. 4 sierpnia, Piotrkowska 
Nr. 1, rano K (1504-1875), P (1—375), 
pe poł. K (1876 do końca), P (376—750); 
Mikołajewaska 54 B (751 do końca), Bz 
(875 do końca), po pał, A (1—375), Szcz 
(wszystkie N-ry), T (wszystkie N-ry). ' 

W czwartek, d. 5 sierpnia, Piotrkow- 
ska 1, rano Z i Ż (wszystkie N-ry), P 
(751 da końca), po put. J, E, Je i Ju (wSzyst- 


kie N-ry), L i b. (wszystkie N-ry); Mikoła-. 


jewska 54, rano G (376—750), F (1—875), 
po poł, Q (756 do końca), F (376 do końce) 
i U (wszystkie N-ry), . a 

W piatek, d. 6 sierpnia, Piotrkowska 
Nr. 3, rane Ja (wszystkia N-ry), R (1—375), 
po poł. O (wszystkie N-ry), R (376 do końea); 
Mikołajewkka 54, rano W (1—375), Chi H 
(wszystkie N-ry), po poł. W (376 do końca); 
C i Gz (wszystkie N-ry). | S 

W sobotę, dnia 7 sierpnia będą wy- 
płacone rezerwistki na wszystkie litery, 
które w czasie właściwym nie zdołały o- 
trzymać zapomóg, 

Zakończenła kursów szkolnych. 

(o) wada 

wW 


zakończenie kursów szkolnych dla analfa- 


betów, które zamknięto przy likwidacji 
Sekcji szkolnej Komitetu obywatelskiego. - 


W kościele Św. Krzyża odprawione 
zosłało uroczyste nabożeństwo na którem 
były obecne wszystkie dzieci 'uczęszczają-. 
ce na kursy. Kursy ukończyło 100 kom- 
pletów, w liczbie około 4 tysięcy dzieci. 


Obecnie sprawę kursówg dla analfa- 


betów podejmie delegacja szkolna przy 
magistracie, ponieważ dla 15 tysięcy dzie- 
ci analfabetów należy 
jeszcze 400 kompletów. 


Z Tow. ochrony kobiet. 


w Łodzi utworzyć 


Towarzystwo ochrony kobiet żydow- 


skich w Łodzi (Ogrodowa 14), które z po- | | 


wodu wyjazdu prezesowćj, pani Jakóbowej 


it p. Godziny przyjęć w biurze pośrednie- 


: obecnie w naszem mieścia pustkami. 


w sobotę odbyło się 


wybnchu wojny. prse- 


Goran to więcej axzerzącego sig upadku mo- | w następujęcy sposób: 


ralsego wśród kobiet wskutek braku utrzy* f. 


manis, postanowiło wznowić swą daiałaląość. 
Wskutek braku. środków matarjalnych, 
uzyskane od zarządu szkoły dla głuchonie» 
mych „Ezras Hmin* lokal przy ulicy zie= 
łonej sr, 23. © AE a 
W duii wczorajązyja pod przewoduie- 


chnie zgłosić po prodnkty. 


"W poniedziałek: kuchnia Nr. 2, 8,10, 
14, 15; — wtorek: ur. 7, 9, li, 12, 13; — 
środę: mr. 3, 4,5, 6;—czwartek: nr. 2, 14. 
| W piątek powinny się wszystkie ku- ; 


Ceny lokali | 


- @) Wielu właścicieli nowo wybiido+ 


twóm pani Klotzowej : odbyło „się pier Węże „wanych. domów wypuszcza obecnie swe 


„posiedzenie zarządu T-wa ochrony kobiet, na 


którem postanowiszo stworzyć natychmiast 
biuro peśredn etwa pracy dla kobieś. A 
Biuro te posiada już. obecnie wiele 
zgłoszeń e prźcownice Ww zakresie BzyCIH, 
nauczania, pracy ręcznej, służby domowej 


twa pracy kobiet ustanowiono od godz. 4-ej 
do 6-sj po południu codziennie w lokalu 
szkoły dla głucheniemych, Zielen 28,  . 

Nuktępną troską T=wa ochrony kobiet 
jest utworzenie właaneż sali zarobkowej, dla 
której zarząd poszakuje odpowiedniego loks- 
łe, poczem ótwarte będzie sohbroniskó, po- 
sżątkowo na 20 osób- ao baloei aŃA 

Dla Rzyhszego trzeczywintkienia otwar- 
cia rali zarobkowej * schroniska Tow. ochro- 
ny kobiet postanowiło zwrócić się do oby- 
wateli łódzkich 2 prośbą o zaoliarowanie 
możliwie bezpłatne na czas wojny odnośnych 
lekałów z pośród wielu - lokalów, stojących 


<. Z gekcył kobiet 
(o) Wobec -zamknięcia Komitetu- Oby- 
watelskiegu niesienia pomocy biednym Sekcja 
kobiet Kkwiduje eheenie swoją dsiałałność. 
Posiadane jeszcze środki materjalne: poźwa= 
lają zarządowi Bekceji kontynuować przes pe- 
wien czas swą: dałałalność w zakresie Rwym 
zupełnie odrębną ol: K. O. Ne PB oo 


Nadmienić: należy, ia instytucja: „Sa- | 


mary tanek łódzkich” nie jost właściwia Sekcją 


K. 0. N. P. B', lecz: z chwilą, gdy-K. O... 


N. P. B. saczął udsiełać zapomogi pieniężne 


istniejącemu już: poprzednio „Kołu kobiet“: 


jednocześnie padał mu nazwę swej -Nekcji. 
„sKoło kobiet”,  utworzóne %ż: początku 
w oglu niesienia pomocy rannym podczas 
wojny, z chwilą zimodyfikówania warunków 
przetworzyła Się na instytneję uiesienia po- 
mocy ludności. biednej. podoząs wojny i pos 


. koju, pod godłem „Błękitnego: Krzyża". - 


W uznaniu: nieztędności kontynudśwania 
w dalszym ciągu pomocy kobiecej dla oier: 
„piąćej |Jndnośsi „ubegiej . miasta Łodzi, po- 
zamknięciu Sekcji. keblet: K. O. N:P. B, 


(panie, które mię poświęciły: szczytnemu za- 


daniu ułżenia niedoli- cierpiącym. bliźnim, 
postanowiły wznowić działalność „Koła ko- 
bist“ pod tą ewentualnie 'nązwą: „Ligi 
kobiet łódzkich“.: W tej 'mierse postano- 
wione. poczynić odnośne kroki: u władz, jak 
również poczynić starania w. magistracie o 
uzyskanie środków materjalnych. 
Z centralnego zarządu kuchen 
su $ róbofmiczych. 
(). Na ostatniernm posiedżeniu zarzą- 
du postanowiono, z powodu nieładu panu- 


jącego w robocie, urządzić- załatwianie 


umysłowe therych. 


mieszkania o 40-—Bóżprecent taniej od nor 
malnych cep, 5 0. PET ' 
i 1. £amkmięćle chederu. 
(l) Z powodu antisanitarnego stanu 
policja zamknęła chęder Abrama Pietrusz- 
ki (Aleksandrowska 11) i właścicielowi 
wzbroniła dalszego udzielania. nauki. 
Z żydowskiego łowarzystwa handław- 
j : -0 oeówi, (Wóleżańska 21), 
=o- {i} Zarząd towarzystwa otrzymał więs 
ksze transporty węgla .i sprzedaję człon: 


kom po5 żorcy w cenie 4 matek za korzec, 


Z gminy żydowskiej, . 


| O Zarząd gminy postarrewił powię- 


$ kazyé dom warjatów na ul. Wešotej, jak 


również zaprowadzić tam różne reformy 
(w celu możneści przyjęcia większej ilości 


„ Rzapłatę weksla. 
(aj Sgdzia pokoju 2 rewiru rozważał 


sprawę, kkk, niejakiemu Grasgriino- 
f wi przez 


ozenkranza o zapłacenie 40 rb. 
z wekslu, oraz © zaległe 64. Dłużnik po- 

'woływał się na morałorjum, obowiązujące 
w Rosji. Sędzia jednakże tłomaczenia Gras- 


| grüna nie uwzględnił i przysądził Rozen- 
(kranzowi całą sumę wraz z procentami, 0- 
| bowiązując dhiżnika do zapłacenia tako- 
| wej w czterech ratach miesięcznych. 


NERO „Brobotników piekarzy. |. 

z ueędaj przy uk Północnej 19 odby= 
ło się nadzwyczajnie ogólnie zebranie człon= 
ków Stowarzyszenia zawodowego robotgie 
„ków. piekarzy. W obecności 200 osób 
przewodniczył H. Fuchs. 000000 0o 
+. Postanowiono, aby członkowie, którzy 
pracują w piekarniach, opłacali na rzec 
towarzyszów, . pozostających bez . pracy, 
„składkę w wysokości 50 kop.. tygodniowo. 
(.,> Następnie „zniżono ópłatę  skłac 
członkowskiej do 5 kop. tygodniowo. Wre- 
„szcęie dò zarządu wybrani zostali M. Herszs . 


y Warszawski, . Gitner, A. Sznajderi 
inni. a NOZE WAN 
Pratotóły za otwieranie skiepów. 

() Wezoraj, w niedzięłę policja 5-go 
ucząstku sporządzila .protokóły u wielu: 
kupców i handlarzy ulie Południowej, Sred- ` 
niej i Wschodniej za to, że zamiast mieć 


. Sklepy zamknięte da godz, l-e} po połud- . 


godz. 12-ej. 
j £ `o | Rewizja posesji 
0) W ubiegłą sobotę po południa 
"policja zrowidowała posesję przy ul. Ales 
 ksandrowskiej 14 i udzieliła właścicielowi 
"terminu 3-ch dniowego dla. doprowadzenia- 


„niu, otworzyli je o 


| domu do porządku. *- 


francuskich tak hałaśliwe smauifestacjo, - że 
rząd, chcąc nawet pod tym względem za- 
chować najściśłejszą neutralność, zabronił 
wstępu na peron; jedynie wyjątkowo do- 
zwala nań pojedyńczys: osobom. Wskutek 
tego, od chwili, gdy żołnierze zajęli stano- 
wiska, tylko niewie:ka ilość posiadających 
bilety wstępu, dostaje się na peron, 
Wokodzi więc jakaś atarsza, Błateczna 
dama z dwiema dziewczątkami i dwoma chłop- 
cami, niosącymi duży kosz kwiatów. Jest 


-to rodzina francuska, która pragnie powitać 


rodaków, Za nią kilku starszych Niemeów, 
którzy oczekują na drugi poćiąg, kilku ofja 
carów w cełach służbowych, u wreszcie sze- 


„reg panien z opaskami Czerwonego Krzyża 


na ramionach, Dopiero poza kordonem woj- 
skowym, przed wejściem na peron, gromadzi 
się większa ilość publiczności, która choć 


i przesłać im pozdrowienia, 

Godzina 12. Nagle błyskają wszystkie 
Światłz; jasność, jakby w dzień, zalewa dwo- 
rzec. — Oczy swracają się ku- raohodowi, 


Skąd mają się zjawić oczekiwani. Rodzinę 


francuską opanowuje wzruszenie; ohłepcy bie- 
gsją z koszem kwiatów; — pociąg nad= 
chodzi. | | ap 

Dwa Światła płoną w dalekiej. ciemno- 
Ści, zbliżając się goraz "bardziej. Nareszcie 
wjeżdża j 
dach dworea, 


.. . Okrzyk wyrywa się z wagonów „pocią- 
gu i biegnie ku zgremadzónym; © © 


. 
i 


Vive la Suisse! Vive la Suisset - 
-Francuzi pozdrawiają Berno. Nieliez= 


ne głosy z peronu i gromadne okrzyki s za. 


kordonun wojska odpowiadają na pozdrowie- 


nia, „gwarem przepełniony dworzec i jego- 
najbliższe otoczenie. M ug 2 

| ołnierza stają przy stopniach wago- 
nów, sby, nikt nie mógł wyjść, ale w pa-— 
wszechnem podniecenia nikt ula zwała sa 
to skrępowania swobody, W okuach pocia 
trzech, „aaterech” 
raędach poza sobą, - Śmieją 


-aym Krzyżem. 


‘nemi oczyma ofisrawałem 
| wik papierosów: GE 
z oddali pragnie zcbaczyć przejeżdżających |: 


kieszeni. - 


: motywa rusza z miejsca, 


potężna lokomotywa pod szklany 


Żołnierze; przybywają oficerzy i panie s Czer 
'wonegoe Krzyża. Zamiast francuskiej rodzi- 
„my sjawia się siwa Niemka z dwiema dziew» | 
„czątkRami, które również niosą duży kosz 
-kwiatów. Palos wzruszonej staruszki błądzą 
"wśród czerwieni kwiatów, 00 5 


| prawie- bolesna, 
„drzwiami, 
min- przykładają palce do daszków, ewini. 


się, witaja.. Sẹ © 


to. sanitarjuese,. okote. 300 żołnierzy i 20 ofi 
cerów, których Niemcy odsyłają z 'powro- 
tem do o©jczyzny; przeważnie: młodzi, 'Bilni - 


ladzie, żołnierze różnych gatunków broni: 


Czarwone czapki i czerwone spodnia przewa 
żają, choć nie brak również strzeleów alpej- 


: skicb, żuawów i turkosów. W przedziale. 
„oficerskim statannie wygolony lekars angiel- 


Bki; wszyscy mają białe opaski = Czerwo- 


Wyglądają: dalsse mundury | l czysta. 


Z- niewoli — niektórzy ed początku wojny 
. znajdowali się sgala od kraju —- żaden nie. 
,był zadowolony; ale nie słychać tukże skarg. . 
Większość przedstawiała to sobie' inaczej, | 
„stokroć gorzej. ROCA 


„ Jednemu żwawemu młodzieńcowi z cżar- 
przez okna ksrto= - 


— C'est pour vous et vos camarades. 
Merci, — podziękował, chowając do 


— 


Dziesięć minut wiuęło. Swist,- toko- 


— Vive ła Suisse! Vive la.Suisset-— 


brzmią okrzyki z wagonów, wiewają ezapki 
„i chustki, * Qdzywa się Marsyljanka, zagłu- 


szając siękanie lokomotywy i warkot- kók 
Pociąg sunie w ciemną dał; na stacyi przy” 
gasają: światła. OCENE R 

ołnierze gromadzą się i. odehadxą, 
tłumy wracają do domów. Noc. Cisza, Po- 


czekalnia wpół ciemasa, : 
W godzinę. później znowu- nadchodzą 


Pociąg niemieckich inwalidów, Cisza 
Niema okrzyków, trzaskań 
Oficerzy szwajćarsey w milcze-. 


odtrywają głowy. Jest to inny od poprzeda. 
niego pociąg, nie tak ochoczy, nie tak SWO 


-skam ma do dłoni. > 


-kodny. Leżą na noszach, w wagonach, osnaą- 


| ezonych czerwonymi krzyżami, ciężko ranni 


z ożnikami. cierpień na twarzach, rozgląda” 
Jao sig z wysiłkiem. Trudno. wypowiedzied 
im słowo pozdrowienia, bo. głos załamuje się 
w krtani o: Bast Skoki: ; 
; Oto tam  lety barczysty mężczyzna. 


| Prawy oczodół pusty, lewe oko patizy niee 


xruchomo, na pół ociemniałe, w trudem wy- 


. Gigga rękę-po ofiarowane mu papierosy; trzy, ` 


"€ztery upadeją ta ziemię. Podnoszę je i wel 


>, Bziękuję — mówi, m Podzielę się 


|5 towarzyszami. 


o, Drugi ma straszliwie przestrzelaną gło» 

wę; daiw, że żywy i s nadzieją życia, Ku-- 
la przeszła. przez lewą skroń, wybiła lewe - 
oko, okrążyła ` prawa,- łamiąc kuść skre= 

niową. | 0008050 0. de ONI 

| m Spodziewam się — powiada — że 


| mi w domu .przynajmniaj drugie ako aealą. - 
| Francuzi opiekowali się nami sumiennie, ale 


brak im do takich ran specjalistów. © s 
|. deki słychać coraz częściej, W. drue 
gim wagonie młody ż łnierz, któremu kula 
strzaskała nogę. ROW ; i 

— Żebym tylko do demu dojechał — 


| mówi, — Przy staraniach może jako wydo- 


brzeję. | wać że F 
Wszyscy żywią jednakową nadzieję, że 
„dom, że opieką rodzinna powrócą im zdro= 


„Wie, a przynajmniej ulżą cierpisriom. O po- 
|Biępach armij sprzymierzonych wiedzą nad. 


spodziewanie dużo, Wiedzą a fransuskich l 
dzienników, które im do rąk. wpadły, wies. 
„dzą i e tych, które z przesyłkami otrzys | 
mali. 00 i RSS 
— Rosjanie z Galicji wyparte — tak, 
„to wiemy. — A Włosi? — mówi na pół 
ciemny, —. Gi muszą przegrać, muszą... 0 
: Towarzysze potakują na snak -potwier= 
dzenia poruszeniem głowy. 000000 00 
| >> Przechedzę przez pociąg, Znakomicie, 
wspańłale tdrządzony. Wozy, w których Je- 
żą chorzy, rzędami po dwóch obok ścian, pee 
dantycznie czyste, (W każdym” pełni służbę. 


kowicz, H. Fuchs, Salomon Chleb, Ziao+ © 
- wicz, 


Ne. 107, 


. 2 koeperatywy „Robotnik, 

(3) Weaoraj o gedz. 3. po- poh w le- 
šalu zwiazku zawodowego robotników prze- 
mysia włóknistego przy ul. Pustej pod N 6, 
odbyło się ogålue roczne zebranie Stowarzy- 
szenia „Rototnik*. . Po zagajeniu zebrania 
przea prezesa kooperatywy, p. Kwiatkowskie- 


g0, na przewodnięzącego obrad powołano p. 


Ciszewskiego, oraz na asesórów Zakrzewskie- 


g0 i D'nartowskiego. Pióro trzymali pp. Ja- 


raszek | Btkim, Zə sprawozdania, adczytańego 
przez p. Kwiatkowskiego, widać, iż koope- 
ratywk, założona w dniu 4 grudnia z ramie- 
Be kcmóieji miądzyzwiązkowej w celu samo» 
obrony robotników od wyzysku pośredników, 
s początku walczyć musiała z trudnościami 
przy organizacji. Stały na przeszkodzie brge 


ki natury materjalnej, ponieważ robotnicy, | 


zaskoczeni prega wojnę, nie posiadali fanda- 
szów własnych; następnie trzebs się było li- 
czyć ze. zmienionymi warunkami i cenami 
. rynku, które ulegały nieproporcjonalnym wa- 
baniom, zwyżkom i małym sniżkom, brakiem 
towaaów it poo 00. - 
Pomimo to kooporatywa spełniła za- 


| kreślone sobie zadanie należycie i zaopstru- - 


Jac swych eałonków w artykuły żywności pra- 
wie po ocenie koszta, uzyskała po półrocznej 
- gałedwie egzystencji plusy. 
5 Za czas od 4 grudnia 1914 do 15 lip- 
<a 1915 roku włącznie sporządzony bilans 
samknięty został sumą 1,535 rb. 15 kop., 
Lo” 268 członków. Aktywa bilansu wy- 
zują 210 rb. 69 kop. gotówką w kanie, 
towarów w sklepie na sumę 795 rb, 44 Ep, 
fuchomości sklepowych na sumę 125 rb. 82 
$op., wartość konia z wozem 90 rb. i 818 
© b. 70 kop. u dłużników. l 
. Sklep spożywczy potzątkowo założono 
trzy u). Mikołajewskiej pod M 84, a następe 
mie przed 3 miesiącami przęn:asiska uż ulicę 
Wólczańska pod N.139. W sklepie sprzeda- 
jo towarów na sumę 17,416 rb. 61 kop., pa- 
“Mewat zań zakupiono ich za sumę 16,927 r. 
72 kop., stało na 795 rb. 44 kop. towarów 
w sklepie. We własnej piekarni wypieczono 


chleba na sumę 1,879 rë, 47 kop, ś ponie- 
wad koszt własny wynosiż 1,165 rk. 61 kop, | 
_. przeto osiągnięto zysku 218 rk. 86 kop., ra=- 


sem zysk brutto wyniósł 1,492 rb. 19 kop. 


= Utrzymanie kenia i woza pochłonęło 489: 

© PB. 18 kop., lećz z tego sa odnajmowanie | 
$ónia wpłynęło zwrotu 289 rb. 06 kop, iak 
48 koń 'tosztaje tylke 206 rb. 07 kop. LS 
stępnie ua koszty handlowe vdpisano 627: 


tb. 83 kop.,-oraz na długi wątpliwe 85 ri, 


-/$zyli razem 922 rb. 20 kop., po poirącenu. 
'więg strat pozostaje jeszcze 569 rb. 29 kop. 
KT ku. Zysk ten ogólne sebranie poe. f 
feyeteze Ba E g ask czak, Qaseler i Ciszewski, 


„dzieliło w sposób następujący: 40. procent od 
"łuckomości na kapitał Amortyzacyjny, czyki 
BO rb., oraż na kapital zapasowy 150 rt. Ns- 
gtępnie wysnaczono 55 od sumy 380 rh, 12 
óp. działów członkowskich, w sumie 19 
"Które mają być prselañe do udziałów, 
Gopóki wdzieły nie będą pelne. Resztę, w su- 
y 820 rb. 29 kop., postanowione wypłacić 


W postaci premji od zakuwionyd: tuwaróh, 
W wysokości 5% tym ezłoikork, których u- 
„dział nie wyuasi 5 rb. 

Prerje będą dopisane do udziałów. Kart- 
ki zakupów muszą kyd przedstawiona zarzą- 
—łowi w przeciągu 2 tygodni, Po przyjęcia 


= wonego . Krzyża. i a 
tarjusze i szwajcarsey lekarsc wojskowi, któ. 
. xey chodzą ed chorego do ohciego, oglądsjy 
bandaże i odnawiają je w rażie potrzeby, 


„fawajcarja wypełnia obowiązki ludzkości bez. 


iarzutu, i RACE i 

W osfatniek wagonach, w zwyitych 
sBobowych. wozach. I-ej lub II-ej klasy, in- 
* walidsi, przeważnie żołnierze, którzy ttra- 
eili fedną rękę lub ncgę, alba obie ręce 
-i oble nogi, Jest między: nimi jeden, Który 
„ma tylko Sam tułów, Opiśra się w kącie 


My wkrótce progi rodzinae. lam stoją przy 
| eknach, dziękując za pozdrowienia i przęsy: 
-tajac je wzajemnie; niektórzy. mają Gzaino- 
„białe wstąźżceski w dziurkach od guzików. 
„Wprost s ławy szkolnej poszli na krwawe 
- boje Ko | 
"= Dopóki mamy chodby po jednej no- 
dze — woła jednonożny inwalida — musimy 
` awyciężyćł (|. i A 
. Ubiegło dziesięć miauf, Znown odsy= 
wa się świst lokomotywy i pocięg rússa, 
Młodzi inwalidzi z ostatniego wagonu poczy 
-.pają śpiewać: „Wachi am Rkela*. 5 
|, Mzezególna uczucie, Przed godziną 
- bramisła  Marsyljanka, teraz rozlega się 
„;ęWacht am Khein*, — Obras. zinienia się 
| dsień po dniu w podobny sposób! raz. przes 
l dżają sdrowi i silni sanitarjnsźe francuscy 
niemieccy, jedal i drudzy weseli i radośni, 
-/g okrzykiem i pieśnią na ustach; te znów 
©:kaleki, tak Niemcy jak i Franeusi, miłezżący, 
ula a nadzieją w sercu, Że dom rodzinny 
lèy ich cierpieniem, a może i zdrowie po- 
wróci, | i |+„Czas”, 


-wano nad wnioskami de teksta nastawy, przy- 


„wybór miejsca 


przez całą podróż Szwajcarka, siostra Ezer- 
Są rówiiez żołnierzesnunie 


uśmiecha się, bo i on cless: się, żę zoba- | 


sprawosdania i podzieleniu sysków obrado- 


czem uchwalono zmienić redakcję następują 
cych paragrafów, która to zmiana obowiązy- 
weć będzie do końca. wojay a mianowiecłe: 
W § 3, aby nie udzielać kredytu członkom 
i jednocześnie sprzedawać towary po jednej 
cenie zarówno członkom, jak i nie członkom, 


W 87 sby na czas trwania wojny nie po- | 
bierać wpisowego od newowstę pujących osłon- | 


ków, celem udostępnienia robotnikom korzy« 
stania: z usłag kaoperatywy. Punkt ten prze- 
szedł po wielu dedstach, ponieważ wielu ze» 
branych wypowiadało się za pobieraniem o- 
płat, wzorem kooperatyw w Niemęzech. 

„ Uchwaleno również, aby na przyszłość 
zaciągan e pożyczek pozostawić całkowicie 
do uznanie zurządu, a to celem umożliiwie- 
nia zarządowi dokonywania korzystnych tranz- 
nkeji przy kupsłe towarów, bez konicerności 
zwoływania ogólnego zebrania, W 8 22—pa 


czas wojny udział wniesiony przez ezłonka | 


może być wycofany z 3 tygodniowem wymó- ` 
wieniem. Część udziału, ktćry pochodzi gdy- 
widendy, maže hyć zwróconą dopiero po zam- 
knięciu i przyjęcia biłansu. W raseh wy- 


| jątkowych przysługuje zarządowi prawo na» 


tychmiąstonege wydania ezęści udziału, wpła- 
conego przez eałenka. 

Wy:ór oddzielnego organu kontrolują ` 
cego pozestawieno dx następnego zebrania, 
Polecono zarządowi opraeować i ogłosić spra» 
wozdanie -s działalności keoperstywy, ped- 
kreśłając jej czy ste współdz="lezy' charakter. 

Upoważniono zarząd do otworzenia fiji, 
bowostawiono sarządówi. 

_W sprawie połączenia dwóch koopera- 
tyw. robotniczych „Robotnika“ i- „Związkowe 
sa” przemuwjalk: Kwiatkowski, Zakrzewski, 
Birenzweig, Purman iluni. - 

Przyjęta wafozek, iż zebranie poleca 


przyszłemu zarządowi, aby porozumiał się 
„a zarządem kooperatywy „ZWwiązkowiee w 
celu złączenia obydwa kooperatyw, poeczem 
` będzie zwołane. ogólne. zebranie, na któtem 


sarząd zda sprawozdanie z pertraktacji ze 

„Awiązkowcem”, -. oa EE 
Jako dyrektywę zarządowi polecono, 

aby m. przyszłość zarząd nie dążył do wy- 


| kazania dywidendy, leca możliwia obniżał 
'eeny towarów, — - o e 


Po przeprowadzeniu wyłorów do no- 


| wego zarządu wenmsły zastępujące osoby:-. 


Miekal. Barczyk, Pomorati, Stan. Przybył, 


„Miecz. Ewiataówswi, Marceli Jarostck, Ćza- 
Anowski, Zakrzewski, Meryer i Etkind jako 
Członkowie oraz jako zastępey Małachowski, | 
( Lenartowski, Raczyński, Nutkowiez i Rych- 


lińsii, Do komisji rewizyjnej weszli Olejni- 


Zrzeszenie głuchoniarzych. 
(8) Onegdaj u godz. 4 po pł, W 


"lokalu Śzkoły dla głuchoniemych „Ezras 
Hmim “przy ul. Zielonej 23 odbyło. się na” 


der oryginalne zebranie nowopowstającego 
zrzeszenia głuchoniemych zamieszkałych w 
Łodzi Wsknick swego kalectwa, pozosta- 
jąc poniekąd po 23 nawiasem życia spo- 
łecznege, głucheniemi podjęli :xyśl zjedno 
czenia się wspólnego celem utworzenia 
własnego życia towarzyskiego, obrony in- 
teresów swych, drogą samopomocy,  dal- 
szego kształcenia się itp.  - i 
Przebieg obrad był nader wzruszający 
licznie zebrane audytocjum głuchoniemych 
wypowiedziało się o celu żćzeszeni się swych 


RA a troskach i połrzebach. 


ostanowiono: zbierać się wspólnie w 
lokalu szkoły, w soboty pomiędzy godz. 


. 4 a 6 po południu. Postanowiono utwo- 


rzyć kasę wzajemnej pomocy. W końcu 
jeden z wErańych, który ukończył szkołę 
dla głuchoniemych w Pile. (Shneidemiihl), 
w piękaej przemowie (głośno), wyraził pre 
zesowej szkoły pani Giiksmanowej, podzię. 
kowanie od zebranych, za bezinteresowne 
oddanie lokalu dia zebrań. 
ear odbędzię się w na- 
stępującą sobotę, l 
a jon A Hagta śmierć. 
(o) Prze ulicy Wolborskiej nr. 19 
zmarła nagle Cyrla Szwajszart, 58 lat, z 
Ostrowca, gub. radomskiej, Zwłoki od- 
wieziono do szpitala św. Aleksandra. 
Chorzy a paszporty. 
6) Wiele tatejszych mieszkańców, 
którzy mają w rodzinie ciężko chorych 
odniosło się do deząstków fotografowania 
w celu otrzymania paszportu z zapytaniem 


„co począć, jeżeli wspomnianych chorych . 
‘nie można dać fotografować. 


(Na to otrzymali. odpowiedź iż o ta- 
kiek wypadźach trzeba niezwłocznie ga- 


"meldować w biurze paszportowym przy 


prezydjum polieji (Ewangielieka 17). © 
| - Paszporty da Piolsrkowa. 

(a) Ponieważ. wjazd do Piotrkowa 
osobom nie posiadającym - paszportów 
austrjackich jest wzbroniony, przeto ło- 
zianie, którzy mają zamiar jachać do 
Piotrkowa, zmuszeni są złożyć swe nie- 
mieckie paszporty do miejscowego pre- 


„zydjum policji, która od siebie wysyła. 


paszport do komendantury jóneralnej w- 
Wiedniu do wizowania, 


GAZETA ŁÓDZKA 


|.  „ Dopiero po zaawizowaniu paszpor- 

tu dana osoba może udać się do Piotr- 
| kowa. Te samó dotyczy. wyjazdu do 
wszystkich miejscowości w Królestwie 


| Pelskiem, okupowanych przez wojska 
 austro-węgierskie. < e 


Gbfiłość grzybów. - 
- (@) Częste opady i ciepła wywołały 
| Bader obfity urodzaj grzybów wszelkiego. 
rodzaju. Dzięki temu ludność biedna znaj- 
duje obecnie w zbierania grzybów znacz- 
By dochód, © ROEE l 
Cena grzybów, które na początku 
sprzedawano po 50 kop. za fant borowni- 
ków i 20-—26 kop. za betłki różne, spadła 
obecnie a 15g, | 


z okolic Lućmierza * Peddębie. 
Walka x wandźlizmem polnym. 

(g) Milicja w Zgierzu nie może sobie dać 
rady z wandalami polnymi, którzy wykc- 
pują i niszczą kartofle na całych staja- 
niach. Niema nocy, aby nie. prowadzono 
tej niecnej roboty w kiiku miejscach. 

Nie lepiej dzieje się w innych miej- 


na pola Kazimierza Steglińskiego, wnocy 
w tygodniu ubiegłym kilka złoczyńców 
wykopało 4 zagony kartofli, lecz ich w 
porę spo:trzeżono i spłoszono. Uciekając 
złoczyńcy zostawili 5 wozów napełnionych 
| kartoflami, | | 
Znaleziono też na polu, prawdopodo- 
bnie zgubiony przez jegnego z uczestni- 
„ków tej wyprawy paszport na imię Jana 
' Millera zamieszkałego w bodzi. - 
. Feżar w okolicy. 
J (c) OQzegdaj w godzinach pałudnio* 
wych w Pruszkcwie poe Widawą wybueh* 
|. Dat pożar, który jednak, dzięki energiez- 
(Rej akeji ratunkowej rychło umiejsco- 
, wiono. Spłonęła tylko jedna stodoła na- 
. połniena tegorocznymi zbiorami. 
i Bzarków. 


niedawno cieszy się wśród młodzieży miej- 
_Beowej wielką sympatią. 

- Instytucja wydaje już eodziennie- 0- 
| koło 500 szklanek herbaty. i — 800 -pofcji 
.chleba — pod kierunkiem: p. doktorowej 
. Familjer. : 


s: tuje rezem 2 kop. 


kuchnia dziecięca w której. obiady będą 
| wydawane po 8 kap, 


Teatr 1 muzyka, — 


Sprawozdanie 
z braku miejsca, u- 
. jutrzejszym numerze 


'z „Przywódcy*, 
 mieścimy w 
` „Gazety*. | 
sSybir G. Zapolskiej. 


W wystawionym. ostatnio dramacie, 
z właściwą sobie subtelnością, Zapolska 
potrąca o najbardziej charakterystyczne 

"cechy polskiej „psyche“. 

„Już w pierwszym akcie, na etapie, 
swarliwość natury polskiej w kilku szki- 

"cowych pociągnięciach pióra po mis- 

; trzowsku zarysowywa autorka, a w ak- 
cie trzecim lapidarnie maluje polską 
niezgodę, romantyzm, ukazu'ący polskim 

_zesłańcom miraże wólnej Syberji i ma- 


skim w cew! zrzucenia jarzma caratu. 
Bla uplastycznienia swej idei wy- 
 jątkowo Zapolska w „Sybirze* wprowa- 
„dza na scenę dużą ilość osób, na żad- 
'ną-z nich nie kładąc specjalnego na- 
cisku. | s l 
" Mamy- więc tu piękne zbiorowe 
eceny, malujące polską i rosyjską „psy- 
che* i tym scencm podporządkowała 
autorka role, nie pozwalając pojedyń- 
czym bohaterom, czy bohaterkom dra- 

matu wysunąć się na czoło. 

Wyjątek zrobiła Zapolska dla nie- 
okiełznanej, nihilistycznej, że się tak wy- 
rażę, duszy jedynego w dramacie przed- 

„stawiciela Syberji, „brodjagi” Makara, 
dając nam ją w pelni wykończoną, to 
też p. L. Szejer miał największe pole do 
popisu i zwłaszcza w scenach, w których 
ukazuje się na scenie jako 
umiarem arfystycznym i realizmem u- 
miał podkreślić należycie myśl autorki. 
„Bródjaga”, Makar, utrwala się w pamię- 
ci i uosabia znakomicie pewien tym ro- 
syjski. f 

Akt pierwszy rozgrywa się na sta- 
cji etapowej: oficer etapowy, Fadiej Paw- 


łowicz, nudzi się szalenie; jedyna roz-' 


maitość to, przechodzące tędy w drodze 
na Sybir, partje skazańców-F maltreto- 
wanie swygo denszczyka, Aloszy. 

- Wykonawca roli Fadieja Pawłowi- 
cza, p. Kwiatkowski, już od czasu wy- 


I stawienia „Tamtego* dał 'się poznać, ja- 


Najwięcej grzybów dowożą do bodak 


(Bcowościaeh, np. w Orly pod Ozorkowem, ' 


a). Dom Judowy, urządzony dopiero. 


Szzlanka herbaty i porcja chleba ko- 


Wkrótce będzie też tutaj otworzona 


rzenia o łącznei walce z ludem syberyj-- 


„brodjaga”, - 


3. 


ko dobry. interpretator rosyjskich typów 
wojskowych, więc i rolę Fadieja wg m 


| birze” ipojął należycie i zagrał bardzo 


, dobrze. . i 
Pan Woskowski, jako: dęnszczyk Ą- 
losza, zaprezentował się wielce obiecu- 


| Jąco: grę jego. cechuje szczerość i umiar, 


, niezbędne warunki. 
artystycznych. . 
£Z partji zesłańców większa i wdzię- 
czna rola Zdanowskiego przypadła w 
udziale panu Szefferowi, który szlachet- 
nie traktował ten, czysto polski, typ — 

. fantasty i marzyciela. l 

:; 7 Mniejsze role zesłańców znalazły 
dobrych wykonawców w pp.: Komornic- 

. kim, Skórkowskim i Skibiorze. 

i Kulminacyjnym punktem aktu pierw- 
szego. była scena, spotkania z zesłańca- 
mi Zygmuntowej „Sierakowskiej. 

Z ukazaniem się tej męczannicy, 
wyrwanej z rąk wieszatjeła Murawjewa, 
powiało na widownię mełancholją i bez- 

- brzeżnym smutkiem. 

Ukazała się jak widmo i znikła, po- 
pędzona dalej, rzucając braciom-wygnań- 

com na pożegnanie gałązkę sosny sybe- 
ryjskiej. i 

Małą tę epizodyczną rolę powie- 
rzeno p. Ozlicz; wydobyła ona z niej 
całkowity nastrój, o jaki przedewszyst- 
kiem. Zapolskiej chodziło, gdy wprowa- 

„dzała w tym dramacie na scenę Siera- 

' kowską. . 

i Ujrzeliśmy p. Orlicz jeszcze w dru- 
gim akcie, w roli Soni, jednej z córek 
gubernatorowej; do bardzo udatnych mo= 
mentów zaliczyć należy jej końcową 
scenę, gdy w trakcie grania „Preludjum* 
Szepena zrywa się nagłe od. pianina i 

"przed obłąkanym Stasiem Wilgockim 
(p. Ziemian) ucieka z okrzykiem zgrozy 
na ustach... 

5 Pani Jagniątkowska w „Sybirze” 
ukazuje się w dwóch rolach na scenie: 
jako Marfa Qawryłowna, żona guberna- 

tora i jako Karolina Staniszewska—pol- 
ka, należąca do partji zesłańców. 

Z pierwszej roli stworzyła typ pla- 
styczny damy rosyjskiej histeryczki, pustej 
"i samolubnej, jako p. Staniszewska byłą 
zbyt płacziiwą. Kobiety-polki tego typu 
posiadają więcej hartu i nie są tak wra- 
żliwe. i ; i 

Scena jour-fiksu u gubernatorowej 
„wypadła bardzo dobrze a przyczyniły sią 
„do tego :p. Orseti, jako dama syberyjska, 
podkreślająę w sposób charak:erystycz- 

i ny odrębne cechy kultury syberyjskiej i 

fp. Chryzowska, jake Masza, cruga cór- 

|: ka gubernatorowej. 

F Pan Łabędzki w roli sługi, Bukaszki, 
„święcił prawdziwy tryumf w drugim 
„akcie. |. m 

Pan Miszczak dobrym był jako gu- 
bernator, Piotr Stepanowicz Aksakow. 

Pana Pilarskiego widywaliśmy na 
„deskach teatru Polskiego w lepszych 
kreacjach; rola. Zosieja QGrygorjewicza 

| Aniuczkinowa nie leży w jego charak« 

< terze. | o 

Pani Śniatyńska nie miała również 
odpowiedniego pola do wykazania cech 
swego szczerego talentu, rola bowiem 
' Zdanowskiej nie jest należycie wykończo- 
ną przez autorkę, a jest tylko tłem, na 
którem Zapolska maluje swoje przepięk- 
ne obrazy, w które szczególnie obfituja 
„Sybir“ i którym zawdzięczać będzie 
powodzenie przez czas dłuższy. 

Wczoraj wielka ilość osób zmusze- 
ną została ed kasy do odejścia bez bik 
Jetów, w niedzielę wobec tego  „Sybir”* 
będzie powtórzony. 

(Gr.) 


Telegramy. 3 


Wielka Kwatera Główna: 

1 sierpnia rano.— Urzędowo. 

Z terenu zachocnisgo. - 

Złamał się zupełnie atak angiel= 
ski na nasze nowe stanowiska pod 
coge. Takiż rezultat miały nocne 
ataki francuzów na Souchez. W Ar- 
gonach trwają gwałtowne walki ar- 
tyleryjskie, Późnym wieczorem na- 
tarto na stanowiska nasze na Reichs- 

ackerkopfie w Wogezach. Odparto 
nieprzyjaciela. Działalność w powie- 
trzu była także i wczoraj ożywioną. 
Angielski park lotniczy w St. Pol pod 
Dunkierką obrzucone 30 bombami, 
Eskadra nieprzyjacielska zaatakowała 
bez wyniku niemiecki park lotniczy 
- pod Donay. Jeden z naszych lotni- 
'ków bojowych, strącił tutaj samolot 
nieprzyjacielski. Dziś rano obrzucoe 


dla: tworzenia kreacji 


4, 


mo 103 bombami francuzki park lot- 
miczy pod Nancy. Zaobserwowano 
18 trainych podlsków w namioty. 
Samoloty nieptzyjacielskie, które wzle- 
ciały did odparcia, nie mogły prze- 
grkodzić w ataku. Sześć samolotów 
©«iemieckich zaatakowało nad Cha- 
$eau-Halins 15 francuskich; w tezy- 
kwadrazsowej walce zmuszono kilka 
samolotów nieprzyjacielskich do ko- 
niecznego opuszczenia się; gdy. do 
wałki wmieszała się inna eskadra nie- 
poborau lotnicy nasi cofnęli się 
bez strat, Na północy od Baarge- 
emuend musiał opuścił się samolot 
Xrancuski. Lotników ujęto. W wal- 
kach w Argonach od 20 czerwca do 
20 lipca wzięto do niewoli 125 ofi- 
£gerów, 6610 żołnierzy i zdobyto 52 
karabiny maszynowe a także dużą 
liczbę wszelkiego innego: materjalu. 


Z terenu wschodniego. 

Na północy od Niemna odby- 
wały się walki artyleryjskie. Na pół- 
nocnym wschodzie od Rożan uczy- 
niono dalsze postępy, W czerwcu 
między morzem Bałtyckiem a Pilicą 
poimano 95,023 Rosjan, zdobyto 11 
dział (w tem dwa clężkie, 4 ciskacze 
min i 230 karabinów maszynowych. 


Z terenu południewo-wschodniego. 


Wojska nasze, które dotarły za 
Wisłę na północy od Dęblina, odpar- 


ły gwałtowne kontraałaki nieprzyja-. 


cielskie, W ataku wykonanym później 
zdobyto wyżyny pod Podzamczem i 
pojmoro więcej niż 1000 jeńców. 
Między górną Wisłą a Bugiem nie- 
przyjaciel oparł się wczoraj pono- 
wnie. | | 

Woiska niemieckie w ciągu dnia 
wyparły go ze stanowisk pod Kuro- 
wem (na wschodzie od Nowo-Ale- 


'ksan :jl) na południe od Łęczna, na 


poiudniowym zachodzie i południu 
od Chełma a także na południowym 
zachodzie od Dubienki. | 
Poczem kontynuował nieprzyja- 
«ciel odwrót po obu stronach Bugu i 
na froncie między Bugiem a połud- 


Mica Pałudniowa Ae 2a 
róg Piotrkowskiej, Telefon 3% 13-58 1- 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 
_moczopłciowe | niemocy płciowej. 

„Leczenie syphilisu salvarsanem Kr. 
liek-Hata „806° -——914 (wśródżyłlnie). 
Leczenie elektrycznością, elektroliz 
(usuwanie szpeeących włosów) cho- 
rób włosów i skóry przy pomocy 
zztneznego słońca Wysokogórskiego 

i (qnarzlampe) oświetlenie kanału (u- 
retroskopia), Przyjmuje od 8—1 r. 
ed 4-—9. Panie od 5—6 p.p. 

Dls pań oddzielna poczekalnia, 


Mierzyńsk 
=== Nowo Cegielniana Ne 7 === 
o powrócił 

Gadziny przyjecia 9—Ħ 


| Ar. L. 


$—6. 


WYKOGUNA Ruczycielka 
udziela iekcj języków: polskiego, rosyjskiego 
śmiemiesziego, również przyjmaje wezeikiego 
rodzaju liómacjonia w tychże językach. 
Adres. Marja Kop: hnańówna, Południowa 18, 
1 piętro frant, Zssiaó można codziennie między 
gudz. 2—4 pop. 


Codziennie wielkie przedstawoieni 


esoty karawaniarz 


operetka w I äkeie Kiedrzyńskiego. 


aż 


niem Łęczna. W pościgii przekroczo- 
no już Chełm. - BO Wa 
Na terenie  południowo-wschod- - 


nim w ręce wojsk niemieckich wpa- 
dło w lipcu 323 oficerów, 75,819 źoł- 
„nierzy, 10 dżiał, 126 karabinów ma- 
szynowych pź 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 
Urzędowy komunikat 
| austrjącki. 
WIEDEŃ, 1-go sierpnia: 
Z terenu rosyjskiego. 

W Galicji wschodniej położenie 
jest niezmienione. |. 

Na północnym wschodzie od 
Dęblina, woiska niemieckie, które do- 
tarty na brzeg wschodni, wydarły 
wczoraj Rosjanom ważny punkt o- 
parcia. -Sity zbrojne sprzymierzonych, 
pozostające pod. austrjacko - węgier- 
skim zwierzchnim dowództwem, poj- 
mały w lipen 527 oficerów rosyjskich 
i 126,311 żołnierzy, zdobyły 16 dział 
i 202 karabiny maszynowe. 


- Z terenu włoskiego. 


Mauiejsze potyczki w obszarach 
granicznych tyrolskim i karyntyjskim, 
miały wczoraj korzystny dla nas re- 
zultat. W okolicy Castell Tesino, 
napadnięto na dwie kompanje nie- 
przyjacielskie, zadając im silne stra- 
"ty. Ataki bersaglierów na stanowi- 
ska ' nasze naprzeciw wzgórz Trieb 
(wyżyna graniczna na wschodzie od 
Ploecken) dotarły w poszczególnych 
miejscach aż do linji naszych. Szturm 
rezerw naszych wyrzucił wszakża nie- 
przyjaciela, który szczególnie wsku- 

tek ognia artylerji naszej, poniósł 
ciężkie siraty. Na froncie nadbrzeż- 
nym od obszaru Krn do-gorycyjskie- 
go przyczółka mostowego włącznie, 
panował na ogół spokój, nie biorąc 
w rachubę ognia artyleryjskiego i 
mniejszych nieprzyjacielskich . usiło- 
wań ataku. Natomiast w ciągu dnia 
wczorajszego i nocy dzisiejszej. po- 
dejmował nieprzyjaciel ponownie sil- 
ne ataki na części stanowisk naszych 
na krańcu płaszczyzny Karst, wysu- 


GAZETA ŁODZKA. s. a» Bo EE 


„nieprzyjacielskie podjęte jeden z Selzu 


ciężkich strat włoskich. . 
"|. Zastępca-szefa sztabu generalnego 


‘sierpnia. Na froncie pod Dardane- 


-i zbliżyły się do fortów zewnętrznych 


rocka odparliśmy z sukcesem kilka ata- 


amene manema 


Ne 197, 


„mosty. Wojska nasze zaczepiają oddzia- 
ły nieprzyjaciela, które przekroczyły 
Wisłę. Ciężka artylerja zburzyła most 
nieprzyjacieła pod wsią Kobyłnicą. Po- 
między Wisłą a Bugiem podjął nieprzy- : 
jaciel dnia 29 lipca z wielkimi siłami a- 
tak po obydwóch brzegach Wieprzu. ` 
-> Pomiędzy Chmielem a Piaskami odpafte 
nieprzyjaciela z. wielkiemi „stratami, lecz 
wzdłuż lewego brzegu Wieprza udało mu 
się po zaciętej walce posunąć się naprzód. 
Jedna dywizja zdobyła wieś - Trawniki 4- 
przeszła następnie wyżej od punktu tego. 
na prawy brzeg Wieprza. Pomiędzy Wie- 
przem a Bugiem odparliśmy 29-go. lipca - 
wszystkie zacięta ataki nieprzyjaciela. Nad. 
Bugiem wyparliśmy go w okolicy Sokala z. 
dwóch linji rowów strzeleckich, ;wzięliśmy 
do 1000.jeńców i zdobyliśmy cztery kara- < 
biny maszynowe. Pod Kamionką odparli- 
Śmy skutecznie atak Austrjaków. ©. © 
W Morzu Czarnem. stoczyły nasze 
torpedowce walkę. przeciw baterjom pod 
miastem Schyle w. pobliżu Bosforu i zni- 
szczyliśmy <w okolicy węglowej wielki na- 
ładowany węglami parowiec i 47 żaglowców. 


niętych naprzód ku zachodowi. Na 
wschodzie od Pollazzo, walki jesz-- 
cze mie zakończono. -Nocne ataki 


i trzy z Vermigliano, odparto wśród 


von Hoefer, feldmarszałek-lejtnant. 


Urzędowy komunikat 
Š turecki- 


KONSTANTYNOPOL, d. 1-go 


lami, niema nic znaczniejszego. W 
dniu 31 lipca nasza kolumna wywia- 
dowcza, która wtargnęła do okopów 
nieprzyjacielskich pod Sed Ul Bahr, 
zdobyła wiele karabinów i amunicji, 
Jedea z lotników naszych zrzucił ze 
skutkiem na Tenedos cztery bomby, 
z których jedna dosięgła celu na to- 
rze lotniczym. Lotnika naszego ści- 
gali dwaj lotnicy nieprzyjacielscy, 
strzelając doń besrskutecznie z karabi- | 
nów maszynowych. >. 00 
Na innych frontach niema nic, 
„znaczniejszego. RE 
KRomunikał rosyjski. 
PETERSBURG, 30 lipca. (Ze sztabu . 


zwierzchniego wodza naczelnego): 


Pożar w Konstantynopol 
ROTTERDAM. 1 sierpnia. Z Bofji do- 
'a0szą, że w pobliżu ambasady niemieckiej | 
w Konstaatynopolu, spaliło się 18 domów. Si- 
ma ambasada niemiecka była zagrożona, 0> 
gień objął już budynek atojący obok, lecz 
gaszono gosi o a” ka 


Pomiędzy Niemnem a -Dźwiną były - 
29 lipca potyczki straży przednich „na 
południe od Bauske po lewym brzegu. | a 
rzeki Muszy. W okolicy po drugiej stro- ; Brak amunicji w Rosji s 
nie Niemna ponowił nieprzyjaciel w no- PET o | 
cy'29 lipca swe afaki na północnym. BAGA, 1 sierpnia. P oset rosyjski w Ha- 
wschodzie od Suwałk przy wsi Kleno- | $79 9g!ssza w deka oświetlenia odwrotu ro= 
rejcze. W okolicy Kowna posunęły się | S7)Skiego z Polski dóniesienie urzędowe, w: 
straże przednie nieprzyjaciela naprzód | "57m powiedziano: Tylko przejściowy brak 
amanicji zmusza armię rosyjską do wyosła- 
„nia się z linji fortee nad-Niemnem i Bugiem 


fortecy. Nad. Narwią głównie walka BA: > oai E 
która podług pierwotnego ` planu sziabu geng- | 


arqylerji. Na tym samym- froncie po- 
między Kamionką nad Narwią i nad- ko- 
leją naparliśmy na Niemców: Po _ pra- 
wym brzegu Narwi na północ od Sie- 


raluego są podstawą operacji, ` SE 


Sake ico | 


ków nieprzyjaciela. Nad Wisłą przewiózł 
nieprzyjaciel po obu stronach rzeki po-. 
bocznej, Radomki, straże swe przednie 
w kilku miejscach na pontonach na pra- 
wą stronę rzeki. Stara się zbudować 


proi Teichmiillera "| > 
. „adzieła lekcji gry fortepianowej 3-3] 
Mlikołajewska 37 m. 108. | 
godziny przyjęć od 9—1i' 1 od 1—3 1 Pół 
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Pasta do włosów, wzmacnia je £ 
chroni od powtórzenia sią łupieżu. - 
Zaleca się do codziennego użytku, 


m 
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RY PRUSY p 
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Żądać w składach sptecznych, per- 
- l wg 7 r 
fomecjach i zakładach fryzjerskich. 
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kaiattor Í wydawca das@reask (m. p. Przejazd 8) 


od 7h do 10e w razie niepogody dział koncertowo-kohuretowy odbędzie sie w sali 


; . poep pE © zę, pus i . ad -wazoniki 
| * dm kia || egosżke gt eoyh 


|, stantynowska % 132 m. 5 J.M 


X% 88 Goldin od 9:r. — do 9 w, 
 pjauczycielka przygotowuje do szkół “do TE 


{i francuskiego. Wymagania skromne, Nawrot 
-- 5.82 im, 16: od I0:do i2-ej - -< ; EA a 


AA T CENE EN EERE 


od 


baty z; si pa s 


Śpiewy ludowe oraz || Biorą udział: Mirska, Chrzanowska, Rosi, Michałow- 
-tańce „Mazur“, ski, Woźniak, Machałski, Miłosz, „Micielski i Holdak. 
- Ceny miejsce 50 i 30fen. dE 


EPCZEWIECETE zi 


e deiski wytępia >, zdwsze amerykańska = $ . 
Wielka oszczędność! Ol red do Keene“, Badołko 60 kop. De 
Materjał „Skóra-amerykańska* na- męskie - |: ar ani aprokáoh: a adib aptecznych. 
-ubrania nie do zdarcia gotowe spo nie i nyeh: M. Pin St. M lzi w. składach aptecz- 
„ubranka dziecinne która można nosić 5 lat Wam "ra, bt, Majewskiego. Przedst. 
|| Różne resztki na damskie suknie tanio. 


HB. Neuman, Widzewska 86, b 

i Piotrkowska Ae 145. mieszk. 34. - EPE WERTER O EE ie 
: EA AE znkuje prania, sprzątania -lnb jakieżkc - 

: p : ka P roboty: Zielona M 32, FEMA ER ca 


wicie 
456 


OE TY ZOZ ZE ROA ERI 


Pierwsza ` uszki bla zane; pudełka; wiaderka, 
584 


4 EA s fi < 

| Pa posady: jako zdolny kuchasx icu- 

1 | = kiernik;na miejscn albo na wyjazd. Świadec- 
we znakomite, Adres ul. Skierniewicka X3 m. 31 


< chorób zębów i jamy ustnej. = 

teraz Ewangielicka 2 róg Piotr- 

kowssiej 144,  . ; R 

Najlepsze ZĘBY Sztuczne I plomby * |] 
orada-od 50 f. ad 9r.do7 wiecz. = 


RAT R EE IAA 


a -Rutynowana nauczyciełka udziela lekcji 
S magyki na fortepianie. Pragdzslniana M 3i 
mieszkania 33: , ; T a IA 
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PREZENT 


porad, 


ji roszorka przyjmuje chore, udziela 
Dyskrścja> Piotrkow- 
RSE 21 


bisdnym ustępstwo. 
ska 3 228-25, 


ai Afjczoraj przed południeja w kościeła Św, Kiry. 


ża zaginął. 4-letni chłopczyk blondyn wy" 

e | wÓłtych trzewiezkach i granatowym wbi tone 

Doo nóczony voinik w starszym wieku, Sa- | geczki ubranku: żdres Główna 57 Mich ilak Jozef- 
motny, poszukuje posady na wsi. Ra WATT- | ommazewieniemeinnninakai aa O 


kach jak najskromniejszych. - Adres: ul Eon- -j Z powodu. wyjazia zodam tanio. 3 akcje 
RE pom (= Zpierkiej elaktrowsi Widzewska 43m. IQ, 


Kupuje kwity wszystkich iomkardów | zeznanie RP a 
K płacę najlepsze ceny. Sprzedają złoto, stebre | precei P gut karte od -paszpór- 
-różne zegarki z ustępstwem 25% Piotrkowski | . U wydana z fabryki Poznndskiego. < 582 


+» ta wydaną z: fabryki. Ramize: 


enina Muszczałczyk zgubiła kartę od paszpog= 
polskiego, rosyjskiego 


Ii klasy oraz udziela 


> gózeć Ausielós z 


| zgubił Kartę legitymacyjną wy” 
daną z łódzkiego kom: tetu rozdziału elite 2 
noc E maki 80 aczgstek Nawrot ało 1,0 588 


- SE a - RAY w - pa 
Na maszykie rotacyinai w toczal jana: Gradka Przejazd $, 


iw ja u. 


Organ watykański „Osservatore Ro- 
mane“ ogłasza odezwę Ojca św. do 
państw wojujących, w której zaklina je, 
> zaprzestały dalszego przelewu krwi. 
Odezwa ta brzmi w tłumaczeniu: . 

„Kiedy, niezasłużenie powołany na 
stolicę apostolską, jako następca papież 
Ža Piusa X, którego dobroczynny *w is- 

Gie swej żywot skrócony został przez 

oleść, jaką wywołała wzniecona walka 
bratobójćza, rzuciliśmy stroskanem o- 
kiem na krwią przesiąkie pobojowiska, 
doznaliśmy także bólu ojca, „widzącego 
.. dom swój zniszczony i spustoszony przez 
gwałtowną nawalnicę. Myśl naszą za- 
. przątały z niewypowiedzianym bólem 
nasze od Śmierci do zdrowia powraca- 
jące dzieci, odczuwaliśmy, w uświęco- 
nem chrześcjańską miłością bliźniego 
sercu, całą boleść okropną owdowiałych 
przed czasem matek i żon i niepocie- 
..szony płacz wszystkich, ojcowskiego 
przewodnictwa pozbawionych, dzieci. W 
duszy naszej, biorącej udział w dręczą- 


przez powierzoną nam, w tych tak smut- 
nych dniach, misję pokoju i miłości, po- 
wzięliśmy, niebawem mocne postanowie- 
nie poświęcenia całej naszej mocy po- 
jednaniu ludów wojujących. Złożyliśmy 
-nawet uroczyste przyrzeczenie boskiemu 
Zbawiciełowi, który za cenę swej: krwi 
wszystkich ludzi pragnął uczynić brać- 
mi. Slowa pokoju i miłości były pierw- 
szemi, które wystosowaliśmy jako. naj- 
wyższy pasterz dusz do narodów i ich 
zwierzchników. Nie usłuchano jednakże 
naszej serdecznej i usilnej rady ojca i 
przyjaciela.. Spotęgowało to naszą bo- 
leść, postanowienia naszego jednakże 
<nie zachwiało. Zwracaliśmy się tedy 
"dalej z ufnością do  Wszechmocnego, 
- który trzyma w rękach swych dusze i 
- serca poddanych jako i królów, i błaga- 
- liśmy go, aby kres połóżył okropnej pila- 
/dze. Pragnęliśmy, by do naszych po- 
< kornych, lecz serdecznych modłów przy-. 
łączyli się wszyscy wierni, a chcąc je 
"uczynić skuteczniejszemi, czyniliśmy sta- 
- rania, by towarzyszyły im dzieła pokuty 
chrześcjańskiej. Dzisiaj atoli, w smut- 
"nym dniu rocznicy tego straszliwego 
"konfliktu, dobywa się z serca naszego 
"jeszcze gorętsze pragnienie, by wojna 
wnet dobiegła do końca. Podnosimy 
głos-nasz jeszcze dobitniej, ażeby roz- 
brzmiewało wołanie ojcowskie o pokój. 
Oby wołanie to zagłuszyło okropny 
szczęk broni, oby dotarło do ludów wo- 
jujących i ich zwierzchników i jednych 
i drugich przystępnymi uczyniło dla ła- 
godniejszych i -przyjaźniejszych zamia- 
rów. W imię Boga świętego, w imię 
Ojca naszego i Pana w niebiesiech, w 
imię krwi świętej Jezusa, tej ceny zba- 
wienia ludzkości, zaklinamy ludy woju 
jące na Opatrzność Boską, by uczyniły 
odtąd koniec strasznege krwi przelewu, 
który od roku zniesławia Europę. Jest 
to krew bratnia, jaką się przelewa na 
Re i na morzu. Najpiękniejsze oko- 
ice Europy, tego ogrodu świata, zasiane 
są trupami i zgliszczami. Tam, gdzie 
niedawno szły jeszcze fabryki i rozwija- 
ła się owocna praca w polu, grzmią dziś 
okropnie działa, nie szczędząc w swej 
złości niszczyciełskiej ani ludu, ani miast 
i siejąc wszędzie śmierć i zniszczenie. 
Wy, którzy przed Bogiem i ludźmi po- 
nosicie okropną odpowiedzialność za 
pokój i wojnę, dajcie posłuch prośbom 
naszym, posłuchajcie glosu ojcowskiego 
zastępcy. wiekuistego i najwyższego sę- 
dzi, wy, którzy sprawę zdawać będziecie 
musieli z waszych przedsięwzięć publi- 
e>>"ch, z waszej działalności prywatnej: 
ucumierne bogactwa, jakie stwórca świa- 
ta dał krajom waszym umożliwiają wam 
dalsze prowadzenie walki. Atoli za jaką 
cenę? Tak pytają tysiące młodych je- 
stestw ludzkich, gasnących codziennie 
na pobojowiskach. Za jaką cenę? . Tak 
pytają zgliszcza tych licznych miast i 
wsi, tych licznych z pietyzmu przodków 
powstałych pomników. Gorzkie dzy wy” 
lane w zaciszu domowego ogniska, na 
stopniach ołtarzy, czyż i one nie są do- 
wodem, że cena przedłużenia walki jest 
wielka, zbyt wielka i nie można twier- 
dzić, że ogromny ten konflikt nie mógł 
by być zakończony bez siły broni. Oby 
ustąpiono od tej obopólnej „woli nisz- 
czenia! „Oby zastanowiono się nad tem, 
że.skoro narody podupadną, skoro zbyt- 
mio zostaną poniżone i gnębione, nało- 


Dod atek de paazety Łódzkiej“ 
PONIEDZIAŁEK 2 ŚIERPNIA 1915 ROKU. 


Żone sobie jarzmo znoszą  zgrzytając i 
przygotowując zemstę, zalać "z 
pokolenia na pokolenie smutną spuściz- 
nę nienawiści i zemsty, Dla 
miałoby się odiąd ze spokojnem sumie- 
niem rozważać praw i słusznych żądań 
narodów? Dla czego nie zapoczątkować 
dobrowolnie bezpośredniej . lub pośwed- 
niej wymiany zdań w tym. celu, by w 
wom i żądaniom i w ten sposób dojść 
do końca tej straszliwej wałki, jak się 
to dawniej w podobnych okolicznościach 
działo? +3 

< Błogosławiony- niech będzie, ` kto 
pierwszy podniesie gałązkę oliwną inie- 
przyjacielowi poda rękę i rozsądne wa- 
runki pokoju. Równowaga - Światowa, 
bezpieczeństwo, spokój narodów spo- 
czywają o wiele silniej na wzajemnej 
życzliwości i poszanowaniu dła praw i 
godności sąsiada, niż na iłości broni i 
straszliwym pierścieniu twierdz, Wołanie 
o pokój wyrywa się z duszy naszej w 
tych smutnych czasach. Więc wzywamy 
zwolenników pokoju na całym świecie, 
aby nam podali ręce w: celu przyśpie- 
szenia końca wojny, która od roku za- 
mieniła Europę w rozległe pole bitwy. 
by Jezus Miłosierny za przyczyną Maf- 
ki Swej Bolesnej pozwolił zabłysnąć po- 
przez straszliwą nawałnicę jasnej jutrzen- 
ce pokoju, która jest obrazem jego bos- 
kiego oblicza! Oby hymn rychło roz- 
brzmiewał dziękczynny  Najwyższemu, 
Sprawcy wszego dobra! Oby po doko- 
nanem pogodzeniu- się państw nowo 
zbratane narody powróciły do pracy po- 
kojowej w. dziedzinie nauki, sztuki, prze- 
mysłu! Oby po przywróceniu królestwa 
prawa postanowiły odtąd nie powierzać 
już rozwiązania sprawy spornej ostrzu 
miecza, ale zasadom sprawiedliwości i 
słuszności, któreby były: rozpatrywane z 
należytym spokojem i rozwagą. To bę- 
dzie wtedy najpiękniejszą i najsławniej- 
szą zdobyczą. W nadziei, że głosy po- 
kojowe niebawem napełnią świat takie- 
mi godnemi pożądania owocami, udzie- 
lamy: naszego” apostólski :go_ błogosła- 
wieństwa tym wszystkim, którzy tworzą 
mistyczną frzodę nam. powierzoną, a 
także tym, którzy. jeszcze nie należą do 
rzymskiego Kościoła. Prosimy Pana, 
aby ich połączył z nami węzłami dosko- 
nalej miłości bliźniego. 


- Dan w Rzymie w Watykanie, dnia 
28 lipca 1915 roku 


Benedykt XV, papież. 


Skim, 
„Kurjer Poranny” z duia 14 z, m. 
donosi: ; 
Ministerjum skarbu. wydało interesus 
ącą broszurę W, Ziwa o wpływie kapitału 
niemieckiege na rosyjskie przedsiębiorstwa 
akcyjne. 
Autor szczegółowo omawia, znaczenie 
Świato+e kapiłasu niemieckiego i zaznacza, 
ża organizowany srzeMiysłowy Kapitał nie: 
mieeki, działający sarówne: w państwie Ro- 
syjskiem, jak w Anglji, Bełgji i Francji w 
akcyjnych przedsiębiorstwach, zasługuje na 
baczną uwagę wobec. kolosalnego. wpływu, 
jaki wywiera. Tej siłe należałoby prze- 
tiwdziałać odpowiednio, 
Obeevie niepodobna przewidzieć, jaką 
formę pod wpływem wyniku wojny przyj- 
mie kapitał niemiecki w Państwie Rosyj- 
skiem, Jest jednak bezspornem, że będzie 
on usiłował wynaleźć te formy: Utrudniony 
dostęp towarów z Niemiec do Rosji po za- 
warciu pokoju może współdziałać wzmoc- 
niesiu sią wpływu zorganizowanego nie. 
mieckiege kapitału akcyjnego w Państwie 


.Rosyjskiem. « Należy -wyjaśnić, że nie kg- 


cej obawie licznych rodzin i znającej 
kategoryczne zadanie, nałożone na nas | O 


praca niemiecka stanowi główie niebezpie- 
czeństwo dla Rosji, ale zorganizowany nie- 
miecki kapitał w  przedsiębiorstwach ak- 
cyjnych w zwiazku «4 wyspecjalizowaną. 
pracą niemiecką. Przy racjonalnej polityce. 
ekonomicznej — zaznaczają „Birż. Wied.“ 
w swem streszozeniu broszury Ziwa—eczyn- 
miki te oddzielnie mogą być nawet wyko- 
rzystane w walce przeciwko zorgazizowa« 
nemu kapitałowi niemieckiemu. Ogólna su- 
ma zasadniczego kapitału rosyjskich przed- 
siębiorstw akcyjnych, w. których żaintere=. 
sowani.są niemcy wynosi 700 mil. rubli 
z sumy tej według danych zebranych przez 
ministerjum nskarbu do niemców nałaży 
500 milionów rubii mominalnie, s- według 


czego. nie 


miarę. możności zadość uczynić tym pra- 


denosi: 


1 ziem polskich. ; 


Kapitał miemiecki w przemyśle „POSyje | 


piiat niemiecki i nie. wyspecjalizowana | 


kursu w czasach normalnych około 800 f 


mił. rb. I to przeważnie w przemyóle 


alektrotochnicznym, metalowym, górniczo» 


huiniezym, chómieznym oraz w przedsię- 
biorstwąch miejskich, jak tramwaje, gazow- 
nis it. p. | 

Rosyjski rynek pieniężny. 


„Kurjer Poranny*. z dnia 14 z. m. 


donas: l h 

. Referent giełdowy  piotrogrodzkieh 
„Birż. Wied.” z dnia 10 lipca pisze: 

. Zwykła cisza przedświąteczna dzisiaj 
ujawniła się ezczególniej, Nie czyniono 
uawet tych minimalnych tranzakcji, jakie 
były dokonywane w ciągu dni ostatnich. 

W grupie papierów państwowyc! byla 
w obrocie 4 proc. renta państwowa po 80; 
znacznie podniósł się kura 5 proc, pożyczki 
1906 r„ która znajdowała chętnych na- 
bywców po 101.16, 5 proe, pożyczka 1914 
roku była w zaofiarowania pa 92.75, 5 pree. 
-<tregka 1905 r. po 92. 5 urac, szlnehacka 
— 86, 4 i pół proc, sZlackę:2—78. 
życzki premjowe nie podlegały zasadniczym 
zmianom kursų premjówkami l=-ej emieji 
czyniono niewielkie obroty po 588, 2-ej po 
395 i szlacheckich — 245. 

„Na rynku waluty zagranicznej dalsza 
zwyżka: fnuty szterlingi <hwilowo docho- 
dziły de 136, w końcu damit notowano je 
po 184, franki notowano po 50, korony 
szwedzkie — 74 i dolary amerykańskie 
— 2.75. 


Dom 


. „Statystyka ładunków. 
„KUrjer Poranny z dnia 14 z. m. 


Notor. warsz, Komitetu rozdz.) 
uła 12 lipea na wszyskie stacje węe 
zła warszawskiego przybyło ogółem 86 
wag. ładunków prywatnych, w tej liczbie: 
"mąki 2, | 
kaszy I, f 
mięsa, bydła i nierogacizny 7, 


pozostałych artykułów  żywnościo- 
wych 12, | 
węgła 18, - 
"drzewa 34, 
i różnych ładunków 17 wagonów, 


Z2 Warszawy. 


Pisma warszawskie z 19 lipca do- 


noszą:  . 
-. Chociaż teatry funkcjonują, położenie 
Warszawy było już wtedy—przed 12 dnia- 
mi — poważne; Przebija to i z numerów 


„Kurjera Warszawskiego*, chociaż oczy- | 


wiście tylko w pewnych granicach: cenzu- 
ra nie pozwała przecież zamieszczać tego, 


coby siać mogło popłoch,. położenie istot-. 


ne miasta uwydatnia się więc z gazet tyl- 
ko pośrednio — na tle uśmiadomień i ros 
porządzeń władz. m 

Na czele wiadomości miejscowych 
„Kurjer Warszawski“ z dnia 19 lipca zaw 


"miesza pod nagłówkiem „Z chwili“, co 


następuje: 

„Wszystkie wydziały magistratu pra- 
cują bez zmiany. Przerwa w czynnościach 
lub ograniczenie działalności narazie nie 
są przewidywane. : 

Nie uległy również ograniczeniu czyn- 
ności wszystkich wydziałów poczty, Wbrew 
doniesieniu jednego z dzienników, wydzicł 
wydawania przekazów i listów pieniężnych 
był dziś czynny w zwykłych godzinach. 

(Tutaj w.rszawska cenzura wojenna 
skreśliła dziesięć wierszy druku). 

W Komitecie Obywatelskim szczegól- 
nych zarządzeń w związku z wydarzeniami 
bieżącemi nie przedsięwzięto. Sekcje ņo- 
mitetu pracują normalnie. 


spraw licznych w zakresie zwykłej działal- 
ności. | 


Charakter miasta zmienił się w ciągu | o 
j Rosjanie ograbiii tutaj dużo majątków ży» 


ubiegłych 2 dni wskutek ciągłego napływu 
mieszkańców okolicznych miejscowości, 
Część tych mieszkańców, po krótkim po- 
stoju, przenosi się do miejscowości na pra- 
wym brzegu Wisły. Bezdomnymi zajęła 


się sekcja bezdomnych przy Komitecie o- | 


bywatelskim. Inwentarz żywy, przypędzo- 
ny,do Warszawy, 


— 


Dalsza wzmianka z tegoż numeru o- | 


piewa: - | j . 
„Konsulat Stanów Zjednoczonych A- 


meryki Północnej "7 Warszawie objął opie- | 
"kę nad poddanymi angielskimi i belgij- | 


ramar 


niższe rozporządzenia: 


-tze tym zboże powinno 


Komitet odby- | 
wa codziennie posiedzenia dla omawiania | 


umieszczono .na placu f 
przy ulicy Agrykola, częściowo na Pra- | 
dze“, | 


L 
„Ludność lewego brzegu Wisły, ną 
obszarze na wschód od linji Błonie—Tar« 
czyn Grójec zawiadamia się, że na obsza 
być sprzątnięt 
przed dniem 28 lipca r. b,* A : Re 


IL. 

„Dowódca armji zatwierdził następ 
jące ceny rekwirowanej u mieszkańców 
Żywności: pud żyta 1 rb. 50 kop., mąki 
pszennej —2 rb. BO k., żytniej 1 rb. 70 k, 

mieszanej—2 rb* 40 k, przemielenie pu: 
da żyta i pszenicy — 20 kop. pud kaszy 
gryczanej, pszennej, jęczmiennej i perłowej— 
3 rb, 58 kop., tyżu 7 rb., makaronu 6 rb 


50 kop., chleba żytniego — 1 rb. 90 kopy 


chleba białego 2 rb, 90 kop., koszt wypie: 


ku puda mąki żytniej na chleb — 50 kop, 
pud mięsa bitego — 13 rb., mięsa żywe 
wagi — 6 rb. 50 kop., ttuszczu wieprzowe: 
Ro lub masła—l4 rb. soli 1 rb. 50 kopae 
ziemniaków 40 top., kapusty kwaszonej — 
2 rb, buraków-—60 kop., cebuli tzepiastej— 
4 rb; pieprzu 40 rb. marchwi 80 kop 
liści laurowych 24 rb. świeżych owoców 
2 rb owoców suszonych — 12 rb,, herbatg 
80 rb. cukru—8 rb., grochu—1 rb. 90 k; 
jęczmienia — 1 rb. 70 kop., siana 85 kop. 
słomy na pn 55 kop, słomy na pod: 
ściółkę | 40 kop., węgli kamiennych—50 k., 
sążeń drzewa różnych gatunków — 48 rb, 
pud nafty — 4 rb., świec stearynowych 1 
tb, mydła 8 rb, tytuniu—15 rb. 20 kop.“ 


, Szczególnie znamiennem jest obwieszs 
czenie oberpolicmajstra warszawskiego t 
treści: 3 

„Podaje się do wiadomości ludności 
miasta Warszawy, że bydło, konie i środki 
przewozowe, nie wyłączając wszystkich s% 
mochodów, stanowiących własność. prya 
watną, należące de osób, które nie prze» 
prowadzą wymienionych Środków do miej. 
scowości, położonych na prawym brzegu 
Wisły, do dnia 27 lipca, będą w tym o* 
statnim dniu zarekwirowane. 

"Warszawa, 18 lipca 1915 s 
Oberpolicmajster warszawski, generał-maja 
E Mau Meyer. | 

l | "Z Warszawy, 
_. (5 W mieście panuje panika; oba- 
wiają się o los miasta, | 

Po mieście krążą różne pogłoski, mó. 
wią np. że przed opuszczeniem miasta pewne ` 


- .zęści miasta w powietrze będą wysadzone, 


-  Bzezególnie żydzi obawiają się po» 
gromów. 

Zydzi przez ten cały czas pochowali 
się w piwnicach. 

Z powodu zamknięcia żydowskiej i 
hebrajskiej gazeti czasopism, większa ilość 
dziennikarzy żydowskich opuściła War 
SZAWĘ, 

Prasa polska mówi juź otwarcie e 
upadku Warszawy, 


; Z Sochaczewó. © 

(I) Stare, "Tesełe miasteczko Socha» 
czew, zniszczone, . 

Podług wyjaśnienia niemieckiego woja 
skowego inżyniera potrzeba 10 lat na oczy» 
Szczęnia miasteczka z gruzów. 

Przez długie, ładne ulice ciągną sig 
samne okopy. dak tylko Niemcy przeszli 
Uzarą i zajęli. Kowicz, miasto zaczęłe 

xé ostrzeliwane. 

Część ludności uciekła do Warszawy, 
druga zaś część pochowała się w piwni- 
cach. 

Po upływie 2-ch tygodni, w nocy nade 
szedł rozkaz, iż ludność musi miasto opte 
ścić, Przedewszystkiem wygnano żydów, 
Wśród nocy kozacy gnali ludność nahaje 
kami, nie pozwalając im nie zabrać, 

Chrześcjanie nazajutrz opuścili mia= 


| sto, poczem się Rosjanie ufortyfikowali w 


mieście, gdzie przebywali aż do 17 lipca, 


dowskich, W okopach znaleziono naże 
droższe towary manufakturowe, pianiną, 
sofę pluszową, które należały do bogacaa 
miejscowego Granbarta i kupca manufaktue 
rowego Nelsona. Zuiszczona została rów- 
nież {znana bibljoteka starego zmarłego 
„cadyka“ z Mochaczewa, z której ie naj- 
większą część -znal:ziono w okopach. 

Z cmentarza żydowskiego Rosjanie 


| zabrali pomniki do okopów i nimi się ufor 


tyfikowali. 
Cmentarz katolicki, znajdujący się obok 


| żydowski-go, prawie nie uszkodzony. Wiek 


Wolę Żelazową, w której się urodził Szo- 


‘pen, Rosjanie przed cofnięciem się podpa- 
| lili, nie szanując nawet szkoły miejscowej, 
| gdzie mistrz sią uczył i otrzymał pierwsze 
| FZ Ę Ą m Leś 

| A | wychowanie i „ławki tradycyjnej”, na któ- 
_ . Gubernator warszawski zamieszcza po- | 


rej misirz grał awe pierwsze utwory (Mie 


j zyczne, ani domtu, gdzie się urodził, którg 


to füdyùek podpalili ze wszystkich EEE 


ani nawet pomnika, postaw onego mistrzowi 

przed kilkoma laty przez polską intelle 

gencje. : 
z Częsłoohowy: 

R. Towarzystwo opieki szkolnej w- 
Cziqstocnowie urządza kursy pedagogiczne 
toe Sne dła kandydatów do stanu nauczy- 
tielgk' ego. Dla mężczyzn Wymagany jest 
Gdfizus 4 klas azkoły Średniej, dla pań: 
6 klas pensji, wiek 16 lat najmniej. 

Komitet żywnościowo-węglowy spro- 
wadzoną cysternę nafty sprzedaje po 25 
kop. za funt lub 50 kop. kwarte. . 

W sobotę przeprowadzono przex Czg- 
stoehową transport jeńców rosyjskich, | 


Rozmaitości. 


 Btatystyka miedzi. 


Pisma niemieckie zamieszczają ża 
g zy artykuł, omawiający zapasy miedzi w. 
miczech odnośnie do zapotrzebowań s 
nych. ość miedzi, umieszczonej w na 
rzędziach domowych i przemyśle, oceniają 
chowcy na przeszło 2 mil. ton (tona ma - 
20 centn.) Zapasy te starcz aylyby zatem 
“Jeszcze na 10-letnie zapotrzebowania wo- 
jeune. Miedź, przerobiona w naczyniach 
domowych itp., z łatwością da się wycofać 
* hałomiast dla uruchomienia miedzi, umie- 
` szczonej w przedsiębiorstwach przemysło- 
„wych, potrzeba dłuższego czasu i znaczniej 
bzych przygotowań. W tym celu przepro- 
Wwadzona będzie statystyka miedzi. W naj- 
bliższym czasie wydane zostaną formularze 
meldunkowe dla spisu. przedmiotów. mie- 
dzianych. 
Wartość zarekwirowanych w danym 
azie przedmiotów zostanie zapłącona, 


Bogaty żebrak ` 

Przed główną bramą katedry w Ma- 
śrycie, od kilkudziesięciu już lat  siadywł 
tale mały, zgarbiony staruszek, żyjący z 
Jałmużny, w wyciąganiu której był praw- 
iziwym mistrzem. Jednym rzutem oka od- 
dywał charakter osoby i stosownie do. 
| umial zaapelować do jej litości, du- 


my czy zarozuimiałości; mniejsza z. tem 


budowl 
tacze (l 


zreszti, dość że nikt nie przeszedł, 
rzuciwszy mu wsparcia. Romagosa, 


popularniejszych postaci w Madrycie, a 


wśród ' zawodowych towarzyszów cieszył się . 


szacunkiem .i poważaniem, słusznie uważa: 
ny przez nich za Nestora cechu żebra- 
ków. 

_ Przed kilku miesiącami Romagosa 
zmarł, pozostawiając w rękach notarjusza 
publicznego testament, którym dożywotnie 
używanie swego majątku przeznaczył žo- 
nie, po jej zaś śmierci cały spadek ma 


przypaść w równych częściach do podzia». 
u pomiędzy biskupów: Madrytu, 


Barcelo- 
ny i Buenos Aires. Nie w tem jednak le- 
ży sensacja, lecz w fakcie, że według 
przeprowadzonego urzędownie oszacowania 
spadek wynosi prawie 170 miljonów pese- 
tów, a składa się z gotówki, papierów war- 
łościowych i kilkunastu  żajiiónć FOZIZUE- 


R po kraju. 


PARE 
HUMOR. 


- Szczęśliwe małżeństwo, 

-Przy pewnym stoliku u  Roszka ro- 
zmawiało pięciu panów © małżeństwie i 
czterech z nich po. przytoczeniu rozmaitych 
niezaprzeczalnych dowodów zdeliniowało— 


że małżeństwo jest największem złem na 


świecie! 
— O taki — zakonkludował pan 


radca — ja przynajmniej, nie widziałem w 


życiu szczęśliwego stadła! 


— A ja widziałem! — zawołał ener- 


gicznie piąty. pan—widziałem męża, który 


już lat dwadzieścia jak najszczęśliwiej żyje 


ze swoją małżonką? 


tamci! 


— Tu! tu w Łodzi... Niema tam ni- 


gdy sprzeczek, Żadnych kłótni ani trosk, 


żadnych nieporozumień, a w domu dzieje 
się wszystko według życzenia pana. 
człowiek, jak rok długi, nigdy nie usłyszy 
złego słowa od żony, 


rajul 


— Ależ to fenomen! — zawołało całe 


towarzystwo z o©twartemi z podziwu n- 
stami.., ; 


żnice, ślusarze, kows e 
ani, kołodzieje, siodi 
Niech 
icy dźwigni i inmi 


“branży y metalowej. 


są poszukiwani 


iuro pracy Piotrkowska M 108. 


Pierwsze | e- Wielkie Przedslawienie Operówe Łódzkiego Zespołu Operowego iod kierunkiem pania M, BENSMANA. | 


W Me: KŁ u A i. Kotza skład instrumentów muz. "Piotrkowska 890. . 


akl 
gdyż. 


tak zię nazywał ów żebrak, należał do naj 


(pan obrońca), żywota dzieje mego długie, 


"kawałku, sztucznie wzdętym i lm, w tę- 


— Gdzie? gdzie? — rzucili się nań 
odj $ F dowiedziałam, że pan mój bufet kolejowy 
` trzyma... 


legnąć kędy śmiecie, jako pieczonej cielę- 
Ten 


słowem- żyje sobie | 
spokojnie, wygodn e i szczęśliwie jak w 


) tid 


Wielka opera w 4-ech aktach 


Verdiego. 
Ace przeds o o god. € 6i BOO, | 


gdy powąchał mnie "cekolwiek, 

odwracał się nieskromnie .. 

| 'Napróżno zacny mój właściciel do 

wszystkich prawił o mnie mile: 

jwieżutka, panie, cielęcinka! 

Nikt nie był na mnie chciwym tyle, 

| by mnie choć ugryźć odrobinkę... 

— Dziwnet... i gdzie to, powiedziałeś | Więc bez kłopotów i wygodnie na 
tym bufecie kolejowym, leżałam sobie dwa 


pan, żyją oni? 
tys8dnie... 
— On w Łodzi od lał dwudziestu, af 
ona również dwadzieścia lat w Warszawie I byłabym tak może jeszcze leżała Z 
a awoh OAA ÓN | miesiąc, albo dłużej, gdyby: nie pewien: pa- 
Tabiezuł ka | | sażer, co zjeść kotlecik miał nieduży... - 
Czy a. nie bylo w kuchni mięsa z 
| mojego ciełęcego rodu, czy może, żeb 
Ekstorja kawałku dlędny. „nie pozwolić gościowi Tar umrzeć Z gło 
| du, dość, że mój restaurator rzucił mnie 
Słyszałam nieraz, |. szybko na patelnię i łojem suto namaściw- 
© RS aa 3 i Szy; ena smażyć mnie bezczelnie... 
a-m marna cielęcina czałam przyłem w niebogł 
Lecz również zrobić to potrafię! la. jak M apah dusi y „i 
I — posłuchajcie tylko: moi złoci, jaki 
to żywot mój bogaty! . 


— Jao. taki znany- wóg małżeństwa 
chwali je tak absolutnie? 
— Coś w tem jest! —pomyślał sobie E 
pan, radca skarbowy i zapytał: 
— Hm, więc pan widziałeś takie 
szczęśliwe małżeństwo? 
— Tak, panie radco! 


to w net. 


že ludziska piszą l 


| bólu myślę sobie: — Czy też się na mnie 
|. ów gość skusi? 

I cóż? 

Nie darmo sobie tak. "myślałam, bo 

| kiedwie wziął mnie w. usta, jak wstręiną 

| wypluł wnet gadzinę i przytem pobladł, 

| niby chusta! .  : 

: Coś tam powiedział memu panu... 

| grubo nań krzyczy i złorzeczy, a nawet 

| słowo dał honoru, że odda nas hygieny 

| pieczy... 

Ze wstydem wracam znów do kuchni 

(w swej nędzy wielkiej i okydzie, bo każdy 

| nos zatyka przy mnie, taki: odemnie za- 

| pach idzie! 

; I wtedy *gruby mój właściciel, 

| do kucharza: 

i — Chiopie drogi, weż mi natyćh= 

„miast ten: szmat mia i zrób pasztety” lub 

pierogi. : 

i Wecw parę godzin jako pasztet po- 
wracam znów na stare leże, czy jednak 

; przydam się znów na co — A ja sama x 


Ile szczegółów w niem Ciekawych! 
Więc bez najmniejszej czasu straty, | 
jam gotowa wam wynurzyć ze swadą (niby 


od dnia urodzin, aż do końca... . 
Leżałam sobie u rzeźnika, w marnym 


sknocie wciąż stękałam . nad moim losem, 
tak przeklętymi - 

Ate w tem, do sklepu pan otyły 
przyszedł i wziąwszy „mnie do ręki, rzekł 
krótko: 

— Biorę tę padlinęt 

(Tak oñ ocenił moje wdziękił) 

Choć jestem. cielęciną,:. nie sądźcie, 
bym nie miała głowy! Po drodze więc się 


rzekł 


Więc los mój zapewniony: bo zamiast 


cinie, dano mi miejsce na bułecie.... 
Ach, dobrze mi tam bardzo było! / | Już nie wierzęęł | - ; 
Bo królowałam wśród kiełbasy, wśród | Lecz, że mam serce nie z kamienia 
ciastek, serów i maryna!! | i z życia zopie nic: nie tobię, więc was o: 
o o Disha: Gdzież te czasy, gdzież te | Strzegam: —: z 
*czasyl.. , | 1.— Kto: mnie połknie, 
- "Nikt z miejsca długo: mnie nie szu- | "A legnie w „ grobiel... 

| kał, bo kiedy zbliżył się kto do müle i 


ten razem ze 


pili | 


j Sprzedaje na funty 
-po 28 kop. 
— codziennie od 7 rano do 6 wiècz. 


; techni- 
arze; 
hena kie- 

robotnicy 


A ZE Przy Rzeźni Miejskiej t- 
| "Radwańska. - | 


= -Romana Praskim | 


Absciwentka PA Królewskiego 
; Konserwatorjum 


pry iortepianomej. 
Mikofójeoska 5) m, 40. 


l 
| Godziny przyjęć: od 11-1 i od 3-4 pop. 


"udziela 
lekcji 


najtaniej M Y BZG 
Renomowana CŒgstochowskie h gat. kr 


za Kamień. 


p 
Szkola Kosdukacyjna Heleny Cholewickiej | 


Mikolajewska 83 róg Ewangielickiej pierwsze piętro front, 


przygotowuje starannie chłopców de Szkoły Handlowej i do Gimrazjum Polskiego. Dla dziew- 

czynek otwierają się klasy wyższe. Lekcje wakacyjne pod. kierunkiem specjalistów. Lekcje języka 
polskiego dla uczni byłych szkół rządowych. 

Zakład freblowski czynny również przez całe wakacje. Spzcery do ogrodów. 

Zapisy codziennie między > 


MEeLÓWNIA gosein 
A Anny | 

i | a pa 8 
Laferskiej | 


gorestów, pasków, . biu- [i 
- stonoszy igorsecików ii 


ostu tylko „ię e egzempl. Azietka. pre! K. J. Drekslera pt | AJ os] JUVENIL IB Biuro „U M | 0 N“ 


Sprzedaż tylko hurtowo. 
Piotrkowska Mè 25. 
w podwórzu na lewo. 


E Y BŁ 6. 


JAK UCHRONIĆ SIĘ GB CIĄŻY | dla pochyłych dzieci po 


(znacznie zniżonych ce- 


== w Łodzi Pietrkowska Ne 92 — | 
nach. p - z 


konsult. + praw. A. Balle. 


Prośby i podania do Komendantury, | 
Prezydjum e ek it. p. 


Opis najnowszych środków od ciązy chroniących z rysunkami. 


t 

i 

i Niezbędna książką dla każdego małżeństwa 
i Gern kop, 40. 


„ Ronstaniynowski 10. i 


Składy główne w księgarniach: Adolfa Słomnictiego ul. Piotrkowska M 24 Alfréda Straucha Dzielna 38 = 
oraz ska nabye cia wa : wszystkich księgarniach. 


